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Pr~ebud~enie się sej01u. 
Expose_ mirlistra s~arbu Kla rnera 

" Sprawa nietykalności poselskiej. 
Wł. Grabskiego. 

Odrzucenie żądań _ ,,pokrzywdzonego'' 

Narady. klubów. 

(Specjalna służba parlamentarna "Wiadomości Codziennych"). 

Wrażenia. I traktat.u gwarancyj~ego polsko· ru• 
_ muńsk1ego oraz pro1ekt ustawy o po· 

Już w godzinach przedpołudniowych zbiera- datku wyrównawczym, na załatwie~ 

J~ si~ powoli posłowie. Narazie tadnych nowych nie którego nalega rząd. 
wrueń nie mot~a było z~notować. Uwaga wszyst Konwent postanowił dalej. że dy 
kich zwrócona Je~t na przebudowę gmachu, ktbry skusja nad prowizorjum odbędzie się 

przez czas wakacji uległ wielu zmiaQom. podczas drugiego czytania które 
Nad salą kolumn~wą zburzono sufit l całą będzie miało miejsce w czwartek i 

t. zw • • kaplicę• . Na miejscu tern wybudowani> piątek b. tygodnia. Natomiast dziś 

datą kopułę szklaną podtrzymywallą wysokiemi fi- po ekspose min. Klarnera prowizor· 
larami telazo-betonoweml, os:i:alowanemi obecnie jum budżetowe będzie odesłane do 

deakami. komisji bez dyskusji, która powinna 
Kuluar y marszałka narazie prawie ta znie- załatwić ten projekt prze:z wtorek j 

aiono. Pozostawiono nlebardzo szeroki kor1tar z środę. 

< pet obu stronach którego Ur:tl\dZOnO kilka pokojów, W kOfiCU posiedzenia marszałek 
w których mieści się c:zytelnia i po~ój wicemar- wyraził życzenie aby sejm mógł roz· 
azałkow. w pokoju tern odbywać się będą tymcza jechać się już w piątek. 
aem posiedzenia konwentu aenjorów. 

mowy. c~~::;.:ie::;
0!::s~::::u~~:=~H~:~e: s;~ Obrady Koła Żydowskiego. 

pierwsze piętro do gabinetu dyrektora biura 1ejmu• 

i senatu. 
-: Wśród rusztowań kończących się robót bu 

dowlaayr.h daje się dotkliwie we znaki zimno, gdyt 

przy przebudowie zniesiono ur.:aclzenie centralnego 

ogrzewania. 
Same obrady miały przebieg bardzo nudny. 

Wśród posłów brak zainteresowania, apatja. 

Widać, te z niechęcią oderwali się od do-

•owych pieleszy, pocieszają się jednak myślą. te 

za kilka d~i wrócą do nich i ai do listopada nikt 

i• nie dęd-;ie .głowy zawracał". 

. U marszałka Sejmu. 
Marszałek sejmu Rataj przyjął 

w godzinach przedpołudniowych przed 
zebraniem się konwentu senjorów pre 
zesa klebu Z. P. P. S. dr. Marka i 
posła Wy.rzykowskiego, który :zł'ożył 
Jllarszałkowi obszerny list jako odpo· 
wiedź na zarzuty postawione posło ... 
wi przez h. premjera Wt Grabskiego. 

Obrady klubu .,Wyzwole­
nie". 

Przed posiedzeniem konwentu 
senjorów obradowało prezydjum klu ... 
hu i stronnictwa „ Wyzwolenie" pod 
przewodnibtwem prezesa Stolarskie· 
ge. Na posiedzeniu tern omawiano 
stosunek klubu i stronnictwa Wyzwo· 
lenie do rządu. 

- Konwent senjorów. 
Po godzinie 11 ·ej zrana rozpo· . 

częło się w gabinecie wicemarszał· 
ków pod przewodnictwem marszałka 
Rataja posiedzenie konwentu senjo„ 
rów. 

Ustalono na tern posiedzeniu po 
rządek spraw, które wejdą na posie­
dzenie sejmu. 

A mianowicie: Prowizorjum bud 
źetowe na 4 kwartał r. h., ratyfikacja 

Wczoraj przed rozpoczęciem sesji 
sejmu, odbyła się narada Koła Ży· 
dowskiego, na której omawiano sto· 
sunek Koła do rządu w związku z 
prowizorjum hudżetowem. Ożywione 
dyskusje toczyły się nad kwestji sto 
sęnku do min. oświaty w :związku z 
kwestją „numerus clausus• stosowa· 
ną na wyższych uczelniach, w szcze· 
gólności na uniwersytecie lwowskim. 

Z toku dyskusji wynikało, że jak 
kolwiek stosunek posłów żydowskich 
do rządu jest pozytywny, to jednak 
nie mogą pozostać obojętni . wobec ' 
faktu, -jak min. oświaty w sposób 
jaskrawy gwałci zasady równości oby 
watelskiej ora:z Konstytucji. 

„ Ty kalny czy nietykalny". 
Przed porządkiem dziennym za­

brał głos posęł Swiderski (N. ·p. Ch.), 
który zwrócił siE: z interpelacją do mar 
su1łka sejmu w sprawie rewizji, doko­
nanej przez policję w mieszkaniu posło 
Ballina (N. P. Ch.}. w czasie której za· 
brano jego prywatne papiery, nie mając 
na to zezwolenia marszałka sejmu. 

Marszałek zaznaczył w odpowiedzi, 
iż sprawa n ietykalności poselskiej jest 
w Konstytucji uregulowana tylio ramo· 
wo i te Sejm nie zdoby ł sic;:, niestety, 
na szczegółową ustawę w tej materj i. 
Kwestje nietyka l ności m ieszkań poseł· 
skich powinna być bezwzglGdrne uregu· 
Io wana. 

W dany m poszczególnym wypad„ 
ku rr(a rsz ałek zwróc i ł sie:: do komisji re 
gulaminowej o z~j i;:cie siE: tą sprawą. 
Marszałek ·wystosował równ ież pismo 
do ministra sp rawiedli wości, w którem 
podk reśla , że wedłu g in terpretacji ~o· 
misji regulaminowej, nietykalność posel 
ska dotyczy nietylko osoby posła , lecz 
również jego papierów i tego, co stoi 
w związku z wykonywaniem mendatu. 
Naruszenie zaś nietykalności mieszkaniit 

posła jest dopuszczalne tylko wtedy, 
1 

gdy władze mają wszelkle dane, by 
mniemać, że poseł pn;echowuje u siebie 
ślady dokonanej lub zamierzonej 
zbrodni. 

Sprawa Wład. Grabskiego. 
Zabierając nastE:pnle głos w spra„ 

wie listu ctwartego b. premJera Włady· 
sława Grabskiego, marszałek oświad„ 

czyi, iż porusza tę spraw~ w sej mie z 
"<i 1?1 uch powodów: t) dlatego, te jest to 
głos b. ministra skarbu, l~tórego działa! 
ność jest przedmiotem kontroli ze stro 
ny sejmy, a po drugie, dlatego, że w 
liście tym zaczepiono cześć kilku posłów 
w związku z wykonywaniem przez nkh 
obowiązków, włożonych na nich przez 
sejm, który Ich wybrał do komisji, ma-

za swój obowiązek dać sprawozdanie 
z wyników pracy na podstawie powyi­
szego programu za 1:1b. okres trzymie· 
miesit::czny. 

Problem finansowy jest najtrucl­
niejszem zagadnieniem powojenne• 

. Na naczelne stanowisko wysuwa 
siE: problem finansowy, jako najtrud· 
niejsze zagadnienie powojenne, z którem 
nie może sie:: uporać wiele starycłll 

państw europejskich. Państwa te nale­
żały do najzomotniejszyc.h i najzasob• 
niejszych na śltiecie w okresie powo· 
jennym, nic wic;:c dziwnego że Polska. 
jako nowy organizm państwowy, powo 
hmy do tycia w wyjątkowo ciE:żkicłll 
warunkach, walczy z poważnemi trlld 
'1ościami finansowemi. 

jącej na celu zbadenie sprawy zapał· Zaufanie społeczeństwa jako czyn„ 

czanej. nlk ,poprawy s~tuacjl. 
Marszałek oświad<:zył dalej, iż ape 

łowi b. premjera Grabskiego, aby prace Najważniejszą rolt:: odegrało zaufa 
nad tą sprawą nie były prowadzone w nie do stahilizaćji naszych stosunków 
dalszym ciągu przez komisjE: w datych zarówno politycznych, jak i gospodar 
czasowym składzie - nie mógł zadość czych, zaufanie oparte o wyraźny pro 
uczynić z dwuch wz_gh;dów: po pierw„ gram rzą~~'. a umocnione prze.z zmiaaę 
sze - c2łonkowie komisji otrzymali od Konstytuc:11 1 przez ' pełnomocnictwa, u• 
sejmu mandaty, który może kh tylko I chwalone przez wysokie ciała ustawo 
tych mandetów pozbawić, lub też dzia· . dawczs dla Prezy~enta Rzeczypospolitej. 
łalność ic'h ograniczyć, po drugie - Ten czynnik psychologiczny odegrał 

zadośćuczynienie temu apelowi stwo„ decydujiic:ą role:: w naprawie polskich sio 
rzyłoby precedens, który w skutku_ sunków. . .. 
swym miałby unicestwienie jednego z . PragnE: przytem zaz?aczyć, 1z. za 
zasadniczych praw sejmu - prawa wy ufame społeczenstwa, ktore było zr6fł 

konywanla kontroli, gdyż umożliwiłoby Iem wybitnej poprawy naszych stosu• 
w przyszłości jednostronne dyskwalifi„ ków wewnętrznych, również stało się 

kowanie niewygodnych posłów przez dzięki osiągniętym rezultatom punktem 
oli>rzucanie ich zarzutami i podefrzenia· wyjścia dla pomyślnego skonsolidowa 
ml. Ponieważ zarzuty te zosteły posta nia się przychylnej opinii zagranicznej 
wiane przez b. premjera Grabskiego o Polsce, co się ostatnio uwidoczniło 

czterem posłom w związku z wykony· w wyborz_e Polski · do Rady Ligi Na 
waniem przez nich funkcyj, powierzo· rodów. 
nych im przez sejm - uznałem za 
wskazane, by oświadczenia . pisemne 
tych posłów były podane do wiedo ... 
mości sejmu. -

Nastt::pnie z polecenia marszałka 

sejmu sekretarz odczytuje z trybuny 
odpowiednie ustt::PY oświadczeń złoźo· 
nych przez posła Byrkę, Michalskiego, 
Rozmaryna i Wyrzykowskiego. 

Wobec tego, że do głosu nikt się 
nie zapisał, marszałek i;znał sprawę . za 
wyczerpaną na terenie sejmowym i u ... 
dzielił głosu ministrowi skarbu, p. Klar· 
nerowi, 

Expose min. Klarnera. 
W przemówieniach moich przy 

przedłożeniu preliminarza budżetowego 
na trzeci kwartał r. b. miałem zaszczyt 
przedstawić sejmowi i senatowi program 
flnansowo„gospodarczy rządu. 

Składając: obecnie preliminarz bud 
żetowy na ostatni kwartał r. b. uważam 

Równowaga budietowa. 

W szeregu uzyskanych za ubiegły 

okres trzech miesit::C·Y zdobyczy, na 
pierwsze miejsce wypada postawić rów 
nowagę budżetu państwa za ten okres 
czasu, równowagE:, która sie:: wyraziła 
w tero,, iż suma dochodów była wyż· 
sza od sumy rozchodów. 

Uzyskana równowaga budżetowa 

jest rezultatem nietylkQ. poprawionej sy 
tuacji gospodarczej, lecz również wyni· 
kiem . upoważr;ii eń otrzymanych przez 
rząd od sejmu oraz odnośnych zarzą· 
dzeń ministe rstwa skarbu. 

Posiadając: zamknit::cie budżetowe 
za okres 8·mlu miesit:CY vraz prelimi• 
narz na pozostałe 4 mies i ące, możemy 

dość ściśle ocenić, w jakich rl'lmach da 
s ię zamknąć budżet na. cały 1926 r. 
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PRZEBUOZEN1E' SIĘ SEJMU. 
Wydatki za okres H-31 8 116!5 

•llj. zł., za miesiąc: wrzesień 167 milj. 
za IV kwartał 484 milj. za cały rok 
1808 mllj. zł. 

Dochody za okres l·l-81 ·8 1121 

•llJ. zł., za miesiąc wrzesień 157 milj„ 
za IV kwartał 484 m ilj., za caly rok 
1762 milj. zł. 

· Żródła równowagi budżetowej. 

Nie jest rzeczą obojętną poznanie 
9łównych źródeł zwiększonych docho· 
dów budtetowych, które stworzyły rów 
aowagę budżetu za ostatnie trzy mie„ 
siące. 

Wpływy z monopolów. 

Na pierwszom miejscu należy wy 
mienić zwiększone wpływy z rnonopo .... 
łów. Przęciętny miesięczny wpływ z te 
90 źródła wyniósł za ·ten okres 48.2 

milj. zł., gdy w pierwszych 5 miesią­

each wynosił 40.2 milj. zł. 

Była to pierwsza wskazóv1ka po· 
prawy życ ia gospodarczego, która 
świad~zy o zwiększeniu siły nabywczej 
szerszych warstw ludności, Ta poprawa 
zarysowała si~ jeszcze na przednówku. 

Wpływ z kolei. 

Zródlem zwi~kszonych doćhodów 

skarbu stały się również koleje państ„ 

wowe; dzięki znacznemu powiększeniu 

pracy kolei państwowych. 

Ogólny naładunek towarów prze· 
wotonych kolejami pols1eiemi wzrósł 
znacznie więcej, niż ilość ładowanych 

wagonów, dzi~ki lepszemu wykorzysta· 
aiu taboru. Jest to wielkie zwycięstwo 

• ministerstwa kolei. 

Wpływy z zaległości podatkowych. 

Uchwalon~ przez Wysokie Izby 10 

proc. dotatki do podatku nie wiele zclo 
łaty odbić sie na dochodach państwe, 

zwłaszcza, iż dodatek ten w stosunku 
4o zaległości, w myśl moich zobowią· 

zań danych •. sejmowi, zac:zął obowiązy­

wać dspiero od 15 . września. Jednakże 

•Igi z tytułu kar za zaległe podatki i 
wstrzymanie na okres ulgowy stosowa 
aia dodatku 1 O i; roc. do zeległości po 
datkowych w;:>łynęły na zwiększenię do 
chodów z tyd pozycji budżetu. 

Wpływy z przedsiębiorstw pań­
stwowych. 

rządom dla zatrudnienia bezrobotnych; to w zakresie tego problemu poziom 

wyraża się ona za 8 miesiP.<"Y sumq o cen odgrywa wiel"kie znaczenie. Polska 

kolo 15 miljonów zł. pósiada bogate a kosztowne doświad" 

Ministerstwo skarbu uruchomiło czenie, z którego nie możemy nie sko 

kredyty budowlane w ramach wpływów, rzystać. 

przewidywanych przez ustawę o rozbu· 1 C k . dk I t 
dowie miast. eny w o res1e spa u z o ego. 

Ponieważ przemysł polski znajduje Stwierdz i ć wypada, i ż w okre" 

Sit'; w pomyślnej konjunkturże i jest mJ sie spa::1ku złotego, spow . dowanego 

ogół w pełni uruchomiony, a niektóre powyższemi oko licznościami i zbyt libe 

działy doszly do wyj~tkowo wysokiego ralną polityką importową w tyrr: samym 

napięcia, ponieważ wreszcie w okresie okresie i:zasu, stosunek cen ułożył się 

letnim zawsze bezrobocie maleje, to pomyślnie dla Polski. Ceny nie podą„ 

staje się jasną rzeczą, iż poważne dal· taly za spadkiem złotego, wytworzyła 

sze zmniejszenie ilośc i bezrobotnych się duża różn i ca poziomów cen zagra · 

mote nastąpić przedewszystkiem przez nicznych i krajowych, po.w s tały wygo · 

państwowe roboty publiczne oraz przez dne konjunklury dla eksportu. · 

ruch budowlany, który jest ciągle w za b" 
niku. Z 1ory tegoroczne. 

Rząd _do w granicach możności Z dalszą poprawą musieliśmy 

wyraz tym poglądom w budżecie na wstrzymać się wobec: niepomyślny c·h 

1927/28 r.: który b~dzie przedstawiony wiadomości o zbiorach tegoroczny<:h. 

Wysokiej Izbie na następną sesję je.... Nadzieje ~ czerwca i lipca na 

sienną z ksńcem października. bardzo pomyślne zbiory tegoroczne 
nie sprawdziły się. Żniwa, zarówno 

Uposażenie pracowników. pod względem ilości jak i jakości, 

Równie doniosłem zagadnieniem zwłaszcza dla żyta-tego najważniej· 

a bardzo trudnem do rychłego pomy· szego ziarna w Polsce-dają wyniki 

ślnego załatwienia jest sprawa uposa- gorsze, niż oczekiwane. Wiadomości 

żeń pracowników państwowych. o zbiorach z innych krajów nie są 

ldeolor.Jja rządu ob~cnego polega pomyślne. A że Wdrunki klimatyczne 

na tern, aby dążyć do poprawy bytu znacznie opóźniły zbiory i roboty · 

każdttg o obywatela, gdyż dobrobyt ogól w polu nie są ukończone, podaż jest 

ny ma być treścią i celem dobrej orga mała i oczywiście wywołuje zwyżkę 

nizacji państwowej. Przy takim założe cen, zwłaszcza wobec psychicznych 

niu na rząd spada obowiązek troski o nastrojów sfer, które pragnęły wyzy· 

polepszenie bytu pracownika państwo„ skać chwilowe konjunktury. 

wego, któr J nie powinien uciekać si~ i 
nie ucieka się do metod welki1 dostę· 

pnych w zakresie zjawisk tycia gospo· 
darczego. 

Sytuacja walutowa. 

Troska o walutę jednak już min~­
la. Sytuacja 3anku IPolskiego jest po„ 
myśiną i utrzymanie naszego pieniądzą 
b~dzie zeleżne przedewszystkiem od 
nas somych, od właściwej polityki bu„ 
dżetowej, gospodarcze j l finansowej. I 
jkst to n iewątpliwie drugim wielkim wa 
lorem, zdobytym w uhiegłym okresie 
czasu, z jakim rząd staje dzisiaj przed 

Izbą Ustawodawczą. 
Kurs złotego, który w m eju do· 

szedł do 11 za dolar, został w lipcu do 
prowadzony do 9 i od tego czasu zo 

stał utrzymany. 
Spekulacja walutowa została zu· 

pełnie zlikwidow ana i strac i ła· wszelkie 

podstawy istnienia. 

. Program zaprowiantowania . 

Pragnąc jednak uniknąć konsek„ 
wencji_ chwiejnej sytuacji rynku zbo„ 
żowego dla ludności miast, rząd za· 
biega o stworzenie programu zapro· 
wiantowania wojska oraz miast w 
zboże na przeciąg całego roku go· 
spodarczego i pragnie już w roku 
bieżącym stworzyć rezerwy zbożowe. 

Będzie to pierwsza próba go-­
spodar~i aprowizacyjnej, opracowana 
na okres roku gospodarczego. . 

Okres wzrostu cen jako okres 
stabilizacji. 

Oceniając ostatni okres wzrostu 
cen, pozwalam sobie określić go jako 
okres konsolidacji i stabilizacji na„ 
szych warunków gospodarczych na 
podstawie utrwalenia się kursu zło-

(.Ciąg dalszy) 

tego · oraz na podstawie 
zbiorów tegorocznych. 

Zakończeni'e. 

wyników 

Kończę swoje przemówienie, 
stwierdzając., iż osiągnęliśmy znaczn4 
poprawę w zakresie spraw budżeto„ 

wych, finansowych i gospodarczych. 
Stwierdzam, iż jest to jednak 

dopiero pierwszy krok na drodze de 
uzyskania prawdziwej konsolidacji 
naszych stosunków. 

Zwracam uwagę, iż jesteśmy 

obecnie w sytuacji bardzo podobnej 
do sytuacji z przed dwu lat, gdy Pol­
ska wtasnemi siłami dokonała refor· 
my walutowej i gdy wkrótce potem 
znalazła sią w obliczu nieurodzaju. 

Doświadczenie ów.: zesne wyko„ 
rzystamy w pełni, aby nie powtórzyć 
omyłek z tego okresu czasu. 

Tylko zgodna wytrwała, prowa· 
dzona w spokoju, praca pozwoli nam 
wykorzystać obecne pomyślne we­
wnętrzne i zewnętrzne konjunkturr 
i przyspieszy osiągnięcie- pomyślnych 

rezultatów, 
Przeciwnie walka wewnętrzna 

spowoduje jedynie zmarnowanie wy„ 
jątkowych konjunktur, utratą zdoby­
tych korzyści oraz odsunie na czas 
dłuższy całkowitą sanacje. 

* * 
Po przemówieniu ministra skuu 

hu Klarnera, marszałek oświadczył, 

że odesłał prowizorjum do komisji 
budżetowej. Wobec zrzeczenia się 

przez posła Głąbińskiego przewod · 
nictwa komisji, marszałek zarządził 

posiedzenie komisji dla wyboru prze· 
wodniczącego i rozpatrzenia p,rowi„ 
zorjum na wtorek na godzinę 10.3Q 
rano. 

Sensacyjne 'vnioski Ch. D. 
Wpłynął wniosek stronnictwa 

Ch. D. o wyrażenie votum nieufności 
dla ministra spraw wewnętrznycłt 

i ministra wyzn. rel. i ośw. publicz· 
nego. Wnioski te będą postanowione 
na porządek dzienny następnego po• 
siedzenia, które odbędzie się w czwar­
tek o godz. 11 ·ej. Na porządku dzien· 
nym tegoż posiedzenia znajdzie si41 
sprawa preliminarza budżetowego 

oraz ratyfikacja traktatu z Rumunją. 
Na tern posiedzenie zamknięto. 

Ostatniem źródłem równowagi bu 
eżetu za ubiegły okres było powalanie 
przedsiębiorstw państwowych jak kol e 
je, poczta i telegraf oraz łasy do wie 
ctej równomiernego wpłacania w ciągu 
•b. mięsięcy przewidywanych rocwych 
łlochodów. 

Sytuacja Banku Polskiego. 

Znakomita popra wa sytuacji Banku 
Polskiego polega na tern, rż stan posia 
dania złota i walut wynosi na dz ień 

20-IX 228 miljonów zł. licząc po kursie 
parytetow ym i zwiększył się od czerw~a 
o sumę 101 mil. zł. Jednocześnie 

wzrósł zoacz'nle obieg banknotów B. P. 
i na dzień t ·IX osiągnął sun;ie 560 
mil j. zł., większą prawie o 200 milj. zł. 

od stanu w połowie maja, oraz równą 
największe mu napięciu emisj i w począt 

FLORYDA SPUSTOSZONA PRZEZ ORKAN. 

Ostrożność w gospodarce budżeto· 
wej jako warunek dalszego po· 

wodzenia. 

kach 1925 r. 

Ze' względu ne deficyt, jaki wy 
•ikł w ciqgu pierwszych 5 miesięcy r. 
b. osiągnięcie równowagi budżetowej 

za cały rok 1926 musi być wielką tros 
klł .mi~lstra skarbu bez względu na to, 
z Jakiego okresu czasu ddicyt po 
chodzi. Bilans handlowy. 

Powie,kszone wydatki preliminarza I Czynny bilansj 1,handlowy jest r~„ 
aa czwarty kwartał w porównaniu z po kojmlą, i ż obecny pomyślny sten nie­

przednim okr.!sem są przedmio tern kry tylko da sie: utrzymać, lecz iż należy 

tyki niektórych odłemów prasy, oczekiwać dalszej poprawy. 

Potrzeba kredytów na roboty pu · Za okres od 1 stycznia do 31 Ji„ 

bliczne. pca uzyskaliśmy nadwytkę w obrocie 
. towarowym z zagranicą w sum ie 69ł-

Roboty publiczne jako czynnik 417-277 milj. zł. w złocie, zaś za cały 

podniesienia kultury. zamożności potę okres aktywności bilansu ,handlowego 

gi państwa były stale dotychczas zanie 00 1 ·IX r. b. sume; 468 milj. zł. w zło· 

dbywane. cie. 

Bezrobocie wymaga urochomienia W lipcu u~ysk.aliśmy największą 
robót publicznych. nadwyżkę, wynoszącą 55 milj. zł. w 

złocie. 

W ciągu ostatnich trzech miesięcy (Cały ubytek walut z zapasu Banku 

bezrobocie znakomicie zmniejszyło się. Polskiego z okresu od 1 stycznia 1925 

Ilość bezrobotnycb spadła z 360 tysię · r. został w zupełności z poważną nad„ 

cy w styczniu rb. do 285 tys. w po wyżką pokryty.) „ 
czątku września. 

Problem ten jednał< nie przestaje Wzrost cen. 

być troską rządu, która n akazywała po I Opinja publiczna jest zaniepokojo 

trzebę podjęcia akcji doratnej, nieza na wzrostem cen zwłaszcza na' artykuły 

leżnie od akcji ustawowej, a która i rolnicze, jaki się zaznaczył w s1erpniu. 

dziś jesze jest stosowana · dla tych bez Jest to dla Polski zagadnienie pierwsza 

robotnych, któr,zy wyczerpali znsłlki z rzędnego znaczenia i nie wolno nam 

•kcji ustawowej. ?rze)ść koło niego obojętnie. 

Niezależnie od własnej akcji dora Jeśli problem walutowy stanowi 

żnej rząd dawał znaczną pomoc samo . pYnkt ciE;żkości programu finansowego, 

NOWY JORK, 20.9. (tel. wł.). Nad j 
całą . p ołudn iową Fl0rydą . szalała strasz· 
ns burza, któ ra pozostawiła po sobie 
k1' t8strafaln e zniszczen ia. Najdotkliwiej 
zniszczona zost ;,ła znana m iejscowość 

kąpie low a Miaai oraz Palmbeach. O ko 
ło 200,0 drzew z o s t~ ło zniszczonych. W 
samej Mia mi z g i n~lo według dotyc hcza 
sowy <:(? obl icz eń J OO osób. Szkody w 

'Miami obliczają na · 100 :mil jonów dolo· 
rów. Los Palmbech jest dotychczas 
nieznany, gd yż p o łącze nia t-elegrafkzne 
i telef ..,niczne zostały zerwane. Hura· 
gem wywróc i ł sześć wysokich w ież sta 
cyj •radjotelegraf1cznych. Komunikacje 
z resztą świ ata utrzymuje jedynie sta· 
cja radjotelegraficzna jednego statku 
który ocalał na pełneni morzu i znaj du 
je sie obecnie w pob liżu Miami. Licz 
ne st22 tki w portach wybrzety południo 
wej Flcrdydy zostały porwane burzą. 

Los ich nie jest zn any. Prawdopodo · 
bnie zosta!y one :z.niszczone. 

Ork1m nadszedł jak si~ obecnie 

okaz* z zachodu, 

uonoszą równ ież o wielkich znisz 
czeniach jakie pozostaw i ł orkan na wy 
spie Kunie i w Meksyku. 

W Nernbrasce zostało zatopionych 
wodą z po wodu obęrwania się chmury 
30 t y s1~ c y ak rów pola. 

Zbio ry i zasie wy zu pełnie zniszczo 
ne. Szkody obli czają do wysokości 2 

mil jonów dolaró w. 
LONDYN, 20.9 (FHE). W m ie.jsco 

wosc• Miami na Florydzie dotkniętej 
miibardzi ej orka nem ogloszooo stan 
oblę żeni a. W Baltimore urządzono na 
tychm iast centri'lę a kcji ratownicze j, 
skąd nieustann ie wyprawiane są nadzwy 
czaj ne pociąg i z lekarzami, środkami 

żyw ności dla ofia r żywiołu. 
Wiele mi ejscowości w okolicy 

Miami znik nęło z powierzchni ziemi. 
Do Mia mi wysłano 500 policjantów dla 
wzmocnienia bezpieczeństwa w mieście 

i powstrzymania rabunków zgłodniałej 

l l1 dności. 
• PF\RYŻ , 20.9 (/\TE). .New York 

Herald" donosi, 1ż wskutek wielkiego 
orka n u, który przeszedł ned Florydą z 
gó rą 600 osób utrac iło życie. Oszaco­
wanie spustoszenia, jakie wyrządziła 

b urza jest niemożliwe z powodu braku 
dokładnych wiodomości z Floryey spo„ 
wodowanego przerwaniem połączeń dru 
towych. 

Mobilizacja w Hiszpanji. I Ks. Seipel znowu na czele 
sgRUN, 20,9. P.f\.T. Pisma dono rządu austrjaekiego~ 

szą z Zurlchu, że konsulaty hiszpańskie , 
w Szwajcerji wystosowely do wszyst I WIEDEN, 20.9. Tel. wł. Dzienniki 

kich przebywających tam poborowych stwierdz ają, że na tle konfliktu ze zw. 

Hiszpanów wezwania mobilizacyjne. Hl urzędniczym oczekiwać należy ustąpie 

szpańskie poselstwo w Bernie oświad nia gabinetu Rameka. 

cza, że rząd jest panem sytuacji i nig Jako nestępcę jego wymieniają b. 

dzie niema mowy o ruchu rewolucyjnym kanclerza ks. Siepla. 
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• 1e zabijać opty111izmu. · 
Nie ulega wąti>liwości, że sy· 

tuacja gospodarcza kraju się polep· 
szyła. Polepszenie to jest tak wi• 
doczne że na poparcie tego twier· 
dzenia nie potrzeba specjalnych ze„ 
stawień li< zhowych; jest ono widocz 
ne dla każego człowieka, mającego 
jako taki wgląd w sprawy gospodar„ 
cze. Objawia się ono w każdej nie ­
mal dziedzinie życia ekonomicznego. 

kredytów w wysokości 485 · miljonów I ten punkt widzenia i uwierzymy, że I organizmowi gospodarczemu ode„ 
złotych, co rachunkowo daje budżet w następnych okresach budżetowych tchnąć. Zaledwie dały się spostrzedz 
roczny, około 1.950.000 złotych, przy- wydatki będą mniejsze, to jednak po· jakieś oznaki poprawy, natychmiast 
czem liczyć się nal ży z tern, że po· zostaje pytanie, czy należy właśnie zgłasza się r7ąd aby je zdyskonto„ 
dobnie, jak poprzednie prowizorja, tak obecny kwartał obciążyć nadzwyczaj· wać, a to _- jak wiemy - w naj­
też i to ostatnie będzie przekroczo„ nemi wydatkami? większej części celów wojskowych. 
czone. Dochodzimy .tedy znowu do Czy są one aż tak palące, że Czy można w takich warunkach ufać 
dwumiljardowego budżetu rocznego, absolutnie nie cierpią zwłoki ? Czy w przyszłość, czy można wierzyć, że 
co jak wiadomo jest ruiną naszego nie można by było zaczekać z niemi, w ten sposób dojdzie się w Polsce 
życia gospodarczego. aż się poprawa sytuacji gospodarczej kiedyś do trwałego i gruntownego u-

W ślad za tern zaczyna obja· 
wiać się uczucie optymizmu, a wiara 
vr lepszą przyszłość ogarnia cor.iz 

Tłumaczą nam, że wzrost wydat utrwali ugruntuje i wyda owoce ? zdrowienia osłabionego organizmu,' 

ków w ostatnich dwuch kwartałach Na pokrycie żądanej przez rząd gospodarczego? ...• 

szersze kręgi 'społeczeństwa. 

Jednakowoż to uczucie opty ... 
mizmu, które jest nieocenionym ka„ 
lijtałem twórczym, i jest źródłem 
zaufania, tak koniecznego w gospo„ 
darstwie społecznem-uczucie to jest 
z natury rzeczy w społeczeństwie 
Jtaszem nie zbyt głęboko zakorze· 
nione. Nauczona gorzkiemi doświad· 
czeniami ostatnich lat ludnośćfpaństwa 
gotowa jest za lada powiewem nie· 

bieżącego roku ma charakter nadzwy nadwyżki wydatków na 4· ty kwartał Oto są nastroje, które niewątpliwie 
czajny, i że nie należy - przyjmo• (i export na 3 ci kwartał) wprowadzi wytworzą się w społeczeństwie, jeże 
wać wydatków ani trzeciego ani czwar rząd nowe ciężary na rzecz skarbu li prowizorjum budżetowe uchwalone 
tego kwartału za podstawę do obli· państwa. Pomijając to, jak się te cię zostanie w wysokości żądanej przee 
czenia normalnego budżetu roczne _ żary odbiją bezpośrednio na życiu rząd. Jak zaś takie nastroje wpłyną 
go. Jednem słowem twierdzi się, że gospodarczem, stwierdzamy, że na na bieg życia gospodarczego, nietrud 
w roku następnym, gdy nie będzie psychologji ludności odbiją się one no sobie wyobrazić. 
nadzwyczajnych wydatków, budżet hę jaknajfatalniej. Z goryczą powiedzą Mieliśmy bowiem przykładów aż 
dzie mniejszy. sobie, przemysłowcy i rzemieślnicy nadto. 

Jeżeli się nawet zgodzimy na ie w Polsce fiskalizm nie pozwala 

,omyślnego wiatr z optymizmu po· 
paść w pesymizm. Przedenerwowana 
ludność nasza, po której przeszły ta· 
kie kataklizmy gospodarcze, o któ„ 

, Dr. N. ECK. 

Katastrofa nad.· Marną w niemieckiem· 
~:a ~~:~:i;d:~~ti!d~a~~:jśn!~~u;;; os' w ·1 etł en·.,· u u rz ę do w· em 
na horyzoncie gospodarczym oznakę _ , • 
zbliżającej się nowej katastrofy. 

I tak śledzą niektórzy z niepo· I · 
8 1

. 
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· · 
k · k · k ń . t . er m, wrzesnu1. 

o1em ro owania o za o czenie s ra1· 1 
ku angielskiego które może stać się P.rchiwum Rzes~y wydało trzeci i 
dla nas zakoftczeniem konjunkury czwarty tom dzieła o WGjnie światowei. 

. . Dru,gi tom opisuje wypadki w Prusach 
~ęgloweJ, a. tern zame~ ewe.ntualnie Wschodnich do polowy września 1914, 
1 zakończeniem obecne) kon1unktury pierwszy, trzeci i czwarty, omawiają 
naszej wogóle. Także wzrastające Zb'" bie!] wydarzeń w tym samym czesie na 
potrzebowanie walut obcych, prze„ froncie zMhodnlm. 
kraczające ostatnio 400.000 dolarów Prawie cały tom pierwszy zazna· 
dziennie budzi coraz większy niepo · jami~ nas z historją niemieckiego planu 
kój. Kto wie, czy Bank Polski potrafi ofensywnego na zachodzie od lat sie· 

demdziesiątych do wojny . światowej. 
długo zaspakajać to zapotrzebowanie Temat ten należy właściwie nietylko do 
i czy nie zbliża si~ dzień, w którym historji wojny, lecz takie do historji 
poszukujący walut obcych nie będą świata, odzwierciedla on bowiem ·znako 
zmuszt:ni udawać się na ulicę i wskrze· micie w modyfikacjach planu, z biegiem 
szać czarną giełdą? To byłoby natu· dziesił:Cioleci, coraz poważniej~zą, tak 

militarnie, jak i politycznie, sytuacj~ 
ralnie zakończeniem obecnego okresu Niemiec. 
stabilizacji złotego i śmiertelnym cio· ie cusów Waldersee w planie 
sem zła całego życia gospodarczego. tym nlc:zego nie zmieniono. Gdy jed-

Te i tym podobne ponure re„ nak w r. 1892 na czele niemleckieg.o 
fleksje mącą nieustannie · uczucia za· sztabu generalnego stanął hrabia Schlie 
dowo·lenia, powstałe na tle poprawy. I ff_en, uznał on za bardziej wskazane, 
naszej sytuacji gospodarczej. I dużo niejako 
ailnej woli potrzebo1 aby mó<: - ja~ - odwr6eenłe idei Moltkego, 

w swefi\ pożegnalnem przemówieniu a dątenie do szybkiego rózstrzygni~cia 
wyraził ·się prof. Kemmerer-.zaci„ na Zachodoie, przy równoczesnej defen 
snąć zęby i pracować-aby nie stra· sywie na Wschodzie. Pierwszy plan 

Schlieffena projektował twykłe uderze· 
clć otuchy i zaufania. n.ie czołowe z ł\lzacji i Lotaryngji prze-

Rząd nasz jednak zamiast uczy· ciw francuskim twierdzom. Dopiero w 
nić wszystko w celu wzmocnienia r. tsgs powzh:to dec:yzi~ wyd~cia fron 
zaufania i otuchy, podejmuje obęc• tu niemieckiego tak daleko na pólno;:, 
nie krok, który może mieć skutki że zaE1takowanie armji francuskiej mo· 

opłakane. • 
Prowizorjum budżetowe, wnie · 

sione przez rząd do sejmu, wykazuje 
takie zwiększenie wydatków, o któ~ 
rem w Polsce przez długi już czas 
myśleć nie było wolno. Jes! rzeczą 
ogólnie znaną, :że Polska nie może 
sobie pozwolić na wydatki przewyż· 
szające sumę 1 i pół miljaraa zło· 
tych rocznie, jeżeli się nie chce na„ 
ruszyć substancji majątkowej. 

Byli ministrowie skarbu pp. Grab . . 
ski i Zdziechowski musieli ustąpić ze 
swych stanowisk wśród złorzeczeń 
ludności, która zarzucała im, że przez . 
swój fiskalizm, nie liczący się z siłą 
gospodarczą ludności, prowadzą pań• 
stwo r ku zgubie. Tymczasem rząd 
dzisiejszy wymaga od ludności omal 
że nie więcej niż jego poprzednicy. 
Otóż żąda on na czwarty kwartał 

żliwe było tylko przez 

naruszenie neutralności -

pocz~tkowo tylko Luksenburga i polu 
dniowej Belgjj, później całego tetytor· 
jum Belgji. 

Ostatni plan Schlieffena, był jak 
si~ okazuje, projektem we wielk!m sty· 
lu. Polega on nietylko na zamiarze 

1 
zeskoczenia i okrążenia lewego skrzyd­
ła przeciwnika, lecz . 

oskrzydlenia od Zachodu także · całego 
frontu twierdz, wł~czni e z Paryżem. 

Plan ten był jednak obliczony na wojn~ 
na jednym tylko froncie. Usprawiedliw 
wi_ęła to ówczesna sytuacja Rosji, osła„ 
bionej wynikiem wojny z Japonią. 
Faktycznie plan Scplieffena przewidy­
wał j uż w r. 1905 nieco silniejszą kon„ 
centrację zbrojną na Zachodzie, jak ta 
którą w r. 1914 naprawdę rozporządza„ 
no, w wyniku wojny na dwa fronty. 
Schlieffen zamierzał przeciwnika począt 
ko wo 

odrzur:ić w kierunku połudnlowo•zachod 
nim, póżr:iej południowym, wreszcie po 

łudniowo-wschodnim, 

by. o ile możliwe wkońcu zepchnąć go 
w '5ierunku francuskiej wschodniej gra:­
nicy, a wi~c od · Zachodu, na kompleks 
twierdz i szwajcuską Jurę. 

Czy wypadki istotnie poszłyby tym 
torem .__ mozna oczywiście powątple· 
wać. Jest zupełnie możliwe, że armja 
frtmcu;ko·angielska cofnęłaby się po 
okrążeniu od Zachodu, nie na . \łsch;;d 
łub , pąłudniowy·wschód, lecż na połud· 
nie, by od Loiry przejść do kontrofen 
sywy przeciw .niemieckiemu prawemu 
skrzydłu. Na pytanie jednak, czy plan 
Sc:hlieffene przyniósłby upragnione 
przez niego szybkie i nieodwołalne roz 
strzygnięcle na Zachodzie - nie odpo 
wie nikt, z tej prostej przyczyny, że w 
r. 1914: nie znahtZł on zastosowania. 

Następcq Schlieffena był 
gene-ral Moltke, bratane_k marszałka. 

Nie posladeł on żadnej z owych 
właściwości, które urabiaj!! wielkich wo 
dzów. Przejął on plan Schlieffena z 
połowiczną wiarą w siebie jako wyko· 
nawce. Schlieffen zd~cydował skoncen 
trowanie całej siły na skrzydle prawem 
i utrzymanie lewego zupełnie slabem. 
Planował on stosunek sił miE:dzy obu 
skrzydłami, jak 7:1. Moltke zastosował 
stosunek 8:1. Pierwszy chdeł zwrócić 
przeciw francuskiemu fronto"Ai wschod 
niemu jedną ósmą, drugi jedną czwartą 
niemieckiej siły zbrojnej na Zachodzie. 
Schlieffen liczył się z tern, źe Francuzi 
wkroczą do l\lzacji i Lotaryngji, a na· 
wet przekroczą Ren i wejdą do połu­
dniowych l'łiem~ec. Moltke nie chciał 
wprawdzie zrezygnoWEIĆ z planu okrą· 
żenia, lecz zarazem pragnął ochronić 
terytorjum niemieckie przed inwazją 
francuską. 

W ten sposób 
podstawowa myśl plaAu Schlieffena zo 

stała spaczona, 
nietylko dlstego, fe siły niemieckie nie 
wystarczyły do równoczesnego spelnie· 
nia obu zadań, lecz głównie z powodu 
przekreślenia myśli zasadniczej, polega 
jącej na tern, by przez osłabienie lewe 
go skrzydła, spowodować Francuzów 
do koncentracji głównych sił w kierun • 
ku fałszywym. 

* * * Rozwój wypadków na froncie za· 
chodnim w sierpniu 1914, zobrazowany 
w tomie trzecim dzieła archiwum Rze 
szy, wykazuje, te z _istotnego planu 
Schlieffena, pozostało w wykonaniu ja· 
ko rzecz główna, 

jedyne . - zgwałcenie neutralnóści 
Belgji. 

Co wi~cej. Schlieffen przewidywał de• 
fensywę na froncie wschodnim, aż de 
roztrzygnlęcia na zachodzie, nE1tomlast 
Moltke przerzucił z końcem sierpnia 
dwa korpusy na Wschód. Przybyły one 

po rozstrzygnięciu pod Tannenbergiem, 

zabrakło ich jednak w momencie decy 
dujitcym nad Marną. 

Bitwa nad J'\prną w r. 1914 był• 
już straconą, gdyż armja n!emiecka skie 
rowała sil na południowy-wschód, po· 
zostawiając „widmo• twierdzy Paryża 
po prawej ręce, w wyniku czego zna· 
!efli się Niemcy 

:niędzy dwoma bastjonami Verdun 
i Paryż•~ 

Stosunkowo dużo miejsca poświł:~ 
ca dzieło archiwum Rzeszy, 

misji pułkownika ·Hentscha. 

Zjawił si~ on na froncie i . p9lecił w ;„ 
mieniu głównej kwater.y, odwrót z nad 
MElrny. Misja Hentscha nie zostanie ni• 
gdy wyjaśnioną. On sam, jakoteż Molt 
ke, - nie żyj~. Inni uc.lestnicy oficjał· 
nej narady w neczelnem dowództwie, 
poprzedzającej wyjazd Hentsche, stwier 
dzeją zgodnie, że 

nie otrzymał on upowa.tnienia do zie„ 
cenie odytrotu według własnego uznania 

Wiadomem jest jednak, ze Hentdt 
po naradzie w głównej kwaterze, roz· 
mawiał w cztery oczy z Moltkiem. O 
czem mówiono nikt nie wie, ponieważ 
aczkolwiek brzmi to niezwykle -

rozkaz odwrotu nie został sformułowa• 
ny pisemnie. 

Misja Hentscha była oczywiście • 
statnim epizodem operacyjnie straconej 
bitwy. Przypisywanie temu człowieko• 
wi - jak to słyszy si~ w Niemczech­
kl~ski z 7 sierpnia t 914, byłoby równie 
naiwnem, j~k zapewnianie, że w prze„ 
ciwnym razie bitwa nad Marną przynio 
słaby zwycięstwo Niemcom. 

Zadecydował tutaj nie Hentsch, lecz 
Gallieni, 

genjalnem riuceniem nąd Ourq 50 tys. 
ludzi na l.200 paryskich „tax1s". 

Dla Niemiec odwrót od brzegów 
Marny z przed dwunastu laty, był koń· 
cem nietylko wojny ruchomej, lecz za„ 
razem przejściem do zmagania się na• 
rodów, które prreniosło sie w gląb kra· 
ju, daleko poza linje okopów, by w 
cztery lata później przynieść im zala„ 
manie się ostateczne. -a 

• 
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Na czem polega 
zbliżenie francusko­

niemieckie? 
Polska gotowa do zbliże­

nia z 'Niemcami. 
LONDYN, 20 wrześnio. Specjalny 

.korc:spondc:nt • Obsc:r\)c:ro" donosi, .te 
zbll.tenle francusko-nic: mic:ckic: ople ro 
sic: no. nostc:paj(lcych panktoch: 

Rychłe: i zapełnc: wycofanie: wojsk 
z tc:rc:nów okapocyjoych, odkapic:nie 
kopolni w zagłębia Saary przc:z Niem 
ców, zrc:zygnowanic: . z plc:biscyta z Zo 
głc:bia Soory przez Froncjc:, czc:ściowo 
rc:olizacjo obligocjl kokjowych przez 
Niemcy. 

Wobec korespondenta tego dzic:n 
olko OślPiodczył równlc:.t min . spraw 
zogronicznych Zoleski, że i Polsko jest 
gotowo nowi(lzoć zl'li.ten:e z Nic:mcomi. 
No pytflnic: . czy porozamic:nic: to doty 
ezyłoby sprow tc:rytorjolnych, minister 
Zaleski o'dporł, że: nic: trzebo tc:j spra 
wy poraszoć, gdyż jest ono dostotc:cz 
nic: uregalowono istniejącymi i obowlQ 
zajQcymi troktotomi. 

WIM>OMOŚCI CODZlENNE 

.Proces Sewastopolski. Z powrotem ~ do 
l'\OSKWl\, (CEPS) W tych dnloch 

rozpocznie sic: w Sc:wostopola roz­
prowo S(ldowo przeciwko członkom or 
gonizocjl ontysowiecklc:j. Jok z okta 
oskorzcnio wyniko, zoło.tyłi oflQc:rowic: 
ormjl \Vroi1glo de Tilot, Bezrukow, Ro 
foiski, l'\lłkr I inni w r. 1922 argonl· 
zocjc:, dQtqcą do obolenio rz~da so„ 
wlc:ckiego. W lotoch 1922·24 odbywały 

si~ potojc:mnc: schadzki członków orgo 
nizacll w mieszktrnia de Tiloro, przy. 
czem oficjalnie zc:t>ronlo te nosiły · cha­
rakter niewinnych podwicczorkóW7 her„ 
l>ote.lr 1 sconsów splrytysty~znc: i t. p. 

Orgonizotor cołcj kj okej! de Ti· 
lot wstąpił w roku t 925 joko ro&otnik 
do pewnej k'omunistyeznej komisji. 
Jednocześnie procował w sewostopol 
skicj twierdzy, joko dozorco skmda 
procha. · 

Dnlo 13. lutego 192.5' po skończo · k rai i u do I ar.o' w 
ncj procy skład prochu. wyłtdoł i; po ' · ~J ' . I 

1 
• 

wietrze, przyc.żem c:ksp?bdowało 20 pa • 
dów ro.zmaltycb motc:rjeł(>w· wybacho (&re&pondenc1a własna). 

wych. Sledztwo w ~j sprowlcr nic: doło Pa·ryi„ we wrześniu> 1926 r. 

wówcztis _żodncgo. rczaltbta.. l>opkro Wielki; exedus amerykanaki jut 

ob~cnlc okoz&ł? si~. że spro,wcQ wy się: zaczął; fale jego wznoszą się co­

bO\:ha był. de Tilot. . rn' wyżej, zatapia-ją poczekalnie, , pe · 

ł\kt oskorż.enil'I z.orz~.(!o człon· ron.y: odwiecznegoi dworca kolejowego 

kom wspomnłon~J otgom~llCJl, . 1~ pr~cz I paryskiej Clare Str Lazare. Przed pod 

tego. dn10 13 mOJ~ r •. b. JOko · p~saze· 1 jazdem nieskończcme sznury aut<>mo· 

rowie: okr(t~ sow1~cktego .a~sz hilów łuksuBowych), autobusów hote· 

sle~erozywoh ko~1tono okrc:to, . zm~: lowych ... Amet1yka iW-d ie 1 

SZOJi}C go, l:>y ZO\PłÓZł kh do Rałgeirjl . ,,.. .z .. „ 
Pozostoli w Ros fi członkowie: oryont . Szesnaście · pociągów lukmlso ... 

zocji· utrzymywałi z oc•<:kinicrami• sto· wycłis,, wy~akewa.nyshi po brzegi yan · 

ły kontokt, dziołoj.qe świadomie mi szko kesami;, d vmiąc i 3apiąc, opuncza 

d~ rządu sowit~ki~go. Niedawno, zo· dnia dzisiejszago Pa11y:i, unosząc ku 

stoli OJ!li arc:sztowon1 i postow1c::ni' pł'ZCd morzu:.1 kilka tysięcy-gości dolarowych. 

sąd. W Cherbourgt11 czele już od dwac::h 
dni poi~żny rJ..ewitJthan", wznosząc 
swe gir,iantyczne · ciel6k0 ze spię~zo· 

nymi P6kładami pr~1 p$moście FZY. 

• stani bansat]aEttyckmjj łinji „United 

Za kaźdą markę nie·-· Instytut ,;Poszukiwanie States Une". Wślad za· pociągami · pa 

ml·ecką z czasów ok•'L prawdu".. sażerskimi . daży. · extrapodąg bag.ażo• 
u.~ · • wy, wy~dowany> niezłkzonemi wali ' 

Ruch republikańs'ki pac1·i zapłaci Bank Ront.Glo.J„ zami, kuframi, , 3krzyaiami. wyjeżdża · 

H
. •. R Znany miljorde1r \Viljnm ,rm. jących .:to· powrotem, liłb <<»)czyzny, Ame . 

W ISzpaDJl. · zeszy. icr zokruho l'\\J ,dzyoorodowy Instytait rykanóWc. . 

Ml\DRYT, 20, 9. (Teł. wł.) . Sytu· W roku 1924. Bank Rzesz prze„ . • Poszakiwoniei preiwdy.„,. który Opii.~ty . Ch_erbourg ·!: .. . M:Jo~ie ludzki~ tło . 

11cja w .Hiszpanii doznał~ dals~ego za· walutował swe akcje w st~sunkui : ł><;dzi<.:" Dt.ł tycl.\l somy~h zosadtlch, na c~_ące s:ię przy ~olu · B0met, s~ąid .o4 · 

ostrzenia wobec stanowiska krola, który 50 proc. normalnej wartości na złote' jakich ;stnki&; ja.t„ Gt>worzone prztl·Z h11a trans.~~rtow1e_c ~Wel~ome ' wio· 

: skłania się na stronę wojska. marki" . . . . . t 1 
• • , • zący podroznych . I · hagaze ku flan· 

w k . . h bt· • a więc przyna)mme) w ym '. mego, Pnstytuty ul:\d &H)l rnko, grazh~y: kom L ... wiathanaf Gnrączka i świsz· 

kański w~~~d z~;~f en~~ó~u~ Pr~~: d~ sto~unk~ P.owinny. być· . zrsp~kojbne ! itd. Ins4'ytut tm; posindat ł>~dzie olbrny czą ce" dtwiękt mo~y· angielskiej gQr~ : 
Rivery który misi zagrozi~ nawet kró· r~eJ~n~Je )ego ,jier:yc. ie i, ~m ar:, : miQ l>ybliot~k<:,. zowi ~Ojt)\!Ą \PSZystki<r I ją nad wszystki.em .. w· ostatn.iej chwi . 

łowi Że obwoła republikt:: i ogłosi s1e· p~1rw' ze ,wt mys uds akw~ m~Ją ef!Ll i dzid~1 f>DOZ dokumentu d4>ty~zi'lcc: zn li nikt się nie liigzy·z pi'eniędzmi .. Ame 

• 1e szens wo prze a c1onar1uszam1.. . · fr .... • · k · uc ·ą P. • ki f k na 

bie prezydentem, jeżeli król stanie po . . . 1 godnlzm ftmmsowych;. t!tt0 nomkznyd i\ ry ame. rz a1 1 .CJ:Plet' · ran ow:·· . · 

stronie oficerów artylerji. Przeciwnicy I · Związek w1erzyc1en banku Rze· , . . . · prawo 1.i · na lewoi. Jli}Qhy to były swu;t 

dyktatora natomiast chcą &bdykacji kró .szy posiada odd~iały . w·. His.zpanji, ~ · połitycznyeh,. '-'?momtoroydi 1 mo~· ki bez wartości.. . 

la na rzecz trzeciego syna ksit::cia Ju· Gdańs.ku, ~otwie, Litwie l Es!onJ1,_ , ł>yć . pomocnc:m1 w p,-('łcy. ~·1.:zonych om-z , Tragarze;. fach·owri i improwi.zo„ 

an&, ł i cząc:ego zaledwie lat 13, za któ· oh~~~ie zas r~z~oczynili swą d~iałal · : ~ziołoczy polityczn~~h i1 społc:cznye:lit wani, zbierają· zJ'nte i-niwo. 

rego miałaby prowadzić sprawy kraju nosc,ł1 dw .ca1 łeJ PAols
8
ce, L"!.. .Łodzifprz3.1· Sic:dzibtl instytutu micś<:ilł sic: bc;dzic Qd · -" li k ł t 

królowa. wspo u z1a e p. . enm:, ul. ran ... · , . . . , - . 1!105"'.e.m. ~·,i~ ę, wo. a . ra- · 

. . ciszkańska nr. 29. l>qdź. w- Gcne-w1c:, bildź.. w Paryżu. Jdl" ~ garz. Dosta1e dwad21esc1a frarn:ków. 

MADRYT, 20. 9. (Tel. wł.). Kroi 1 nem t głównych jego zodata ł>c;dzie 9-0· . i . . 

Primo de Rivera spotkali sit:: dziś przed Rozpoczętq przedewszystkiem . . . . . . - Pomagałem mu, wnąca .drug1, 

połudn iem w San Sebastjan, by porozu rejestrację wszystkich posiadaczy.: I pahiry.ze .wacio tyc~ wiodomoścJ. 1 ~Zli ~ Dziesięć fmaków przechGui:r:i do. 

mieć sit:: co do sytuac.jl ogólnej kraju. banknotów t. zwany~h „ReichsbanTtt;„ n~ch ~tórc: dziś nt<: prz~rOCZ6J" gilfil1 jego kieszeni.. 

_Postul~ty of1cer~w artylerji. s~ o„ noten". lll'I:!' dzid' fa~owyc:bi · - Ach,, zgnałem się puy robo . 

becme ~opierane , takze przez p1echott:: • , de! - jęczy tnaeci. Pięć franków.· WY./ 

-oraz wojsk.a techniczne. 
nagradza i utu.la jego żal. · 

Podróż Lou')heura 
Pl\RYŻ 20. (Pł\T) ł\gencja Hawa„ 

'Sa zaprzecza w1a d omośc1, jakoby uąd 
francusk i pow i erzył Loucheurowi pewną 
misit:: w Niemczech w związku z nara­
dą, jaką odbył B riand ze Streseman· 
nem. Faktem 1est, i ż Loucheur uda sit:: 
w paźdz i ern iku do Berlina, nastt::pnie do 
Wiednia celem przedstawienia tamtej· 
szym iibom handlowym swego projek„ 
tu zwołania mit::dzynarodowej konferen· 
cji ekonomicznej. 

BERLIN 20.9. l\ TE: • Vossische 
· Zeitung• potwierdza wiadomość o przy 
jęździe Louchera do Berlina. Jednocze 
śnie zamierza Loucher udać sit:: w koń 
cu września do Wiednia. Po drodze ma 
zatrzymać siE: w Berl!nie gdzie wy.głosi 
odczyt o światowej konferencji gospo"' 
darczej, które·j jest głównym lnicjato· 
rem. Podczas pobytu Louchera w, Ber· 

11
1inle odbt::dzie sit:: szereg rozmów na 
temat porozumienia ·gospodarczego po· 
mi~dży francją a Niemcnmi w szcze· 

· gólności w kwestji finansowej. 

K. SONNENFELD. 

WYZWOLENIE 
I N A M I Ę T N o $ c I. 

(Nowe romanse Bourgeta i Farrerea). 

Jak to są dz ieje w małżeństw i e, 

w którem kobieta przewyższn mt::żczyz· 
nE: swą pozycj ą społeczną? Odpow iedź 
na to pytnnie dają d wa nowe romanse 
w tym samym sensie. Jednym z nich 
jest .Dziewc1ę dnia dzisiejszego• Clau­
de f a rre rea, drugim zaś .Nowi ludzie" 
Pawła Bourgeta. Obaj ci przodujący pi· 
sarza francuscy, tak k rańcowo sprzecz„ 
ni po:i względem poglądu na istotę i 
technik ę literatu ry, godzą sit:: w tym 
wypadku na jedno, tworząc nową, nie• 
pozbawioną trwałej wartości koncepcję 

socj ologji erotyki. 
Rzeczywistość nie załatwia się tak 

szybko z różnicami stanowemi, jak to 

I 
. .. . .. ~ .. 
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Wszystkim tym, . rłtórzy oddali ostatnią-. posługę memli koch&nemll. m<;iowi i na­

szemu drogiemu ojcu 

b. p. Wolfowi: Wołkowiczowi 

Na pok~adzie „Lewiathana" wita1 
nas wrzawa. 1 :zamięszanie wielkieg.o. 
pala.ce'u1 Pos.te~restante, hall restau.i­
racyjny Ritza,, bar Claridge'a, . sklep11-1 
z. kwiatami, fryzj ernie, laVJatory„ kąr­

piele, grillr0-0my, palarnie„księgnrJtie-, I i osobliwie Sz. 0-rolMS NATANOWL GOLDJ31JJM.0.\1f.L w.Y..ITi\!iamy sewleczne:- ,Jł.Eig zaplae! 

-- R.ODZlNA. ~ kabiny· radjotelegraficznei... Życie· a.ż 
wre i ki{li na tym pływamcym1 hote ... 
lu,, który uwozi ze sobą . około, «hvueh 

Samobójstwo sędziego 
w ~zęstochowie. 

K~nferencja 3.ej 
międzvnaradówkt. 

łiy.sięcy Amerykanów. 

· z.a, sześć dni .Lewiathan."' wfdy ... 
nie już- do portu nowojorskiego~.Skoń 
czą. się· złtote gody i wywczaSM,. skon 

St::dzia pokoju drugiego okr~gu RYGF\ 19\f\„ W. W! dniu 20 bm.. od czy się hachanalja swobody i, · wżywa 

p. Kul.icki podczas kąp i eli pr z eciął· so~ będzie s it:: w Berlinie konferencja sek ' nia, Wolna Ameryka. ściśnie· swych 

bie żyły u ~~u ~ąk i jednej_ nogi. ~1ie I cji ws<"hodniej trzeciej mit::dzyn21g0Giów f. marnotrawnych synów i córkii w kle„ 

mogąc zn esc szalonego bołu w kąp ie · ki. W konferencji m .. in. wezmą udi.iał · I szczach „suchego" regime'u:,, nałoży 

li wyskoczył z. wanr.y i po~iesi ~ s1.ę na z centralnego kom itetu komunistycznej, , im ehlfooę pruderji purytaft.skiej, poz· 

szelkach. Zamach samobó1czy został ~ partii białon.iskiej IVell, Muratowa, , z ko, ba.wi. ich widoków piękna„ kt0rem tak: 

jednak zauwafony .i st::dzia Kulicki p·Fz.e mitetu parttJ komumJstycznej Blałorwii . szcz.odrze poiła przybyszów stara.i 

wieziony w stan ie cit::zkirn do s1p-itala. zachodniej K wiatko.wski, z litewskiej ko- E.u·ropa. Ale któż z:tych yankesów zd(ł,.. 

Przyczyną tego kroku b y ł rozstrój ner„ mun istyczoej parłji f\damajtis, z łote-w . hęc;lz1e się na tyle hezstreaności, hJ,i­

wow~, wy~oł?n~ ni~uleczal?ą · chorobą. . skiej partj? komua~stycznej Pi()iiel, • z es pl!z.yznać się do . wyższ?Sci starego ~ 

Sę~z1a Ku~1 ck1 c1erp1al ~ow1~m na ~a„ ł tońsk.iej Berg, ~zatem cały szereg de d~ ~d no~ym'?' ... choćhy· w .dziedmi ... 

rahz post~powy, ostntn10 zas para•.zo· legatow i! Niem ~ec;: . . ni•e piękna 1 kuJtury!. Dolar 1 mocne 

wi uległa polowa twarzy (E.) finanse przesłaniają ~tko. J. Z. 

'Sit:: dzieje w bajkach, gdy królewicz są tegCJ, by dl.a nich ~nosić. takie 

zaślubia służebnE:, lub księżniczka wy· strasz)iwe oh&ry namit::tności? 

chodzi za biednego rybaka. Bourget 
i Farrere są zdania, że księżn i czka 

wcześn i ej czy później będz i e nieszczę­

śliwa z swym rybakiem. 

Nie tak się je:.łnak dzieje z Króle­
wiczem i słu żebną. Bynejmnie j. Kobie· 
ta posiada nadzwyczajną zdolność przy 
stosowania się do otoczenia, czego w 

· Irena z romansu Bourgeta bo miła 

kob~etka, wo.Lon od wnelkich mało.st~ 

kowośc i i przesądów. W sz p)~a~u, za­
łozonym przez· jej w)'sokourodzonego 
szwagra , po~naje młoda WdGwa~ k tóra 
p~ln i tam funkcje piełęgniark i , rannego 
ofice ra, porucz nr ka Moncourta, który 
przed wojną byl zwykłym mtroligatorem. 

żad~n sp~sób nie da sit:: po~iedzieć o Jeśli można aa rzucić łrenie , wolnej 

męzczyzme. Oczywista me 1est .t? byG od ws1e.k;'c'1 prlesądów kasto wych, 

najmn ie j argume ntem na korzy se ko· n iejaką S• o ość, to zat<> K;ystyna Se . 
biet. , Pile trzeba mi moto sit:: z tern I v~ral 1est k. oo . e~ą mor..ną. To kobi~ta 

I czyc. pit::kna, z do bre i rodziny s zlachec kiej . 

P o Żatem łrzeba jednak odnieść Sposól> je clnaK, .w jaki ona sob.ie P?stę 

się do dalszych wywodów Klaud jusza pu1e ze swvrn meszcz~snym ma~zonk1er:i, 
f a rrere 'a z pewną rezerwą, ,by nie ofoną swyc h kapry sow, draźm przecie 

wpaść w niepożądaną jednostronność. czytel ~I ·a. To ?dwrotna strona medl"Jlu 

Nasuwa s i ę bowiem pytanie, czy owe kwestp koo·er:eJ. 

żony, które znoszą ten fakt, że ich mt:: Krystyna zd radza swego męża, z 

żowre zanikają zwolna przy nich, warte który:n nie jest związana żadną łącz· 

-
: nosc1ą duchcwą, z młodym · oficerem. 
Wybaczy l i byśmy je} t o, gdyb)" choć 

swego kod1a nka ui.zcz~śl1wita. ł\le 

Krystyna ma talent :z amęczania. swych 
wybrank ó w. Jej m&ż um i er'~ na polu 
b itwy. l wtedy Krystyna odprawia 
swego kocha nka z n 1czem i wychodzi 
po raz drupi za mąż za handlarza, nie„ 
jak•ego Bou rro fl, w Marokko. To typ 
cz łow , eka z gminu, a jednak jego to 
wybrc. b Kr\'· tvn-a na swego me:ża, a nie 
hratnego d e Chassa.quer, któ ry sit:: tak· 
że o n i ą ut> ieqal. Z yje tedy ze swym 
handla rze m i używa jego bogactw. 
Pierwszy iaś rom ans, lr.eny, kończy si~ 
tra g1czme. 

O b11 te ram anse , których przekła­
dy ukazał; s • ę j uż w Berlinie i Wiedniu, 
są rn e,i"K o ob raz em piekła namit::tności. 
O wiane c zarem fl irtów salonowych, 
przypom ; n ,•i ą one wulkany, niewinne 
rtapozór, ok ry te kw ieciem, a tak gwal· 
towne. 
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Z ŻYCIA ŻYIJOWSKIEGG. 
„Numerus clausus musi 
być utrzymane11-twier­
dzi w-:gierski · minister 

oświaty. 
Badopc:szt. 20-go wrześnio (tel. 

wł.), flinlster oświaty hrhblo Kkbels· 
bc:rg 'I» wywiadzie z dzlennikorzami 
doł pewne: wyjaśnienia o swojem no 
mem rozporZfl<lzeola w sprowle .name 
ras t:loasas •. 

O powśtańców syryjsklch. 
JEROZOLIM.l\, 20„go września 

(tc:I. wł.) Władze francasłcic: 1» Syrjl 
ż~róciły si<; do władz palestyńskich 
z tądtmic:m wydonia im powstońców 
syryjskich emira l\bdala·F\slono i 1'.bda 

la Halimo el Joardi, którzy schro'.'liłi 
sic; w Palestynie:. 

Władze: froncuskic: opie-rają sic; na 
odnośnych panktoch troktata syryjsko· 
polestyńskiego. 

Dwaj profesorowie uniwersytetu oskarżeni 
o nadużycia. 

M.inistc:r -Klc:bc:lsbcrg oświodczvł, ' 
że podwy:tszyl kontygent stadentów ŻY I Ujawnienie skandalic~nej afery! 
dów .na wydziok me~yeznym z 16 do Wl\RSZl\ Wl\, 20.9. (Tel. od wł. dzenlo korne: przeciw inspektorowi 
24. Nmnc:ras clnasas JC:dn~k „mas.1• po spr. „ Wiod. Codz." z Poznonifi dono J teśnictwn wielkopolskiej Izby rolnl<!zej 
zostoć ze: wzgltdó~ socJolno·pohtycz ... I sztt o sc:nsacyjnem \l'ykry(!fa skondalicz Witkiewiczowcj i Inspektorowi ochrony 
nych - zakończył minister K!c:belsberg. nc:j okry w dyrekcji lasów. lasów w województi»ie poznańskiem 

Nowa partja angielska 
o zabarwieniu antyse­

mf ckiem. 
LONDYN, 20-go mrześn!o. (kld. 

wł.). Znani literaci Chc:stc:rton i Bc:lloc 
tmorzą nową partjc; politycznf), któro 
bc;dzie broniła srrow kapców, rzc:mieśl 
ofitów i malorolnych. 

T1»6rcy tej nowej portji łączą 
s~ój zindywidm1lizowony demokraty<?z· 
ny katolicyzm z powożną dozQ ontysc· 
mityzma. 

Ideologio nowej portji jest zwróco 
no przc:ciU"kO socjolizmowi i jc:dnorzcś 
nie przc:<!iwko wiełkiema k~pitałowi 
oraz porlamcntoryzmowi. 

Or~dzie gubernatora No­
wego ,Jorku do ludności 
żydowskiej · z powodu 

Rosz-Haszana. 

khodzklemm 
Dotychczosowe dochodzenia wyko Tc:n ostatni wedle wyników śledz 

zały, że molwersocjc: idQce w krocie twa wstępnego pobiernł od petentów 
tysi~cy. zlofy~~ pope~nloli wyżsi i niżsi znaeznc: dotkl pienitznc: za po pieronie 
arztdmcy kJ mstytacJI. ich interesów ze: szkodą interesów 

!1. i. oskarżeni są o nndaźy<.!ifl w clyrc:lc<.!ji lasów. 
dyrc:keji losów dwoj profesorowie uni I Ceta afero \l'Y\\/Ołała tok w Po 
wersytetu Todeasz Wielgosz i Jaljan znania jak i stolicy zrozumiałe zainte 
Rtlpolski. Ponodto wdrotono do<>ho resowMie. 

-Naszej koleżance Poli z powodu przedwczesnej śmierci jej OJCA. 

Filmowa propaganda militarystyczno­
monarchistyczna w Niemczech 

. Berliner Tageblatt, z dnia 1„go I wojskowością i t. zw. patrjotyzmem 
Z Nowego Jorku donoszą: b. m. pisze: . do JI}arnej spekulacji, a któie bez 
Gat>ernotor Nowego Jorku Smith - Lista filmów militarystycz wyjątku niemal jawnie lub tajnie, a 

wystosowoł serdeczne orc:dzie do miesz nych, zebrana z niemieckiej wy twór· zwykle bez talentu, służą propagan · 
końcóWlł.tydomskich z okozji święta no czości kinematograficznej ostatniego dzie na rzecz powrotu mon1rchji w 
woroczncgo. półtora roku tak wygląda: N iemczech, karmiono nimie ·ką pub· 

Gabcrnotor Smith zoznacza, że Rosenmontag, :::iroda Popielćowa liczność kinową. 

~l?y~oko <.!Cni śll'iC:tOś~ tych dni, o kt6· Reveille, Capstrzyk, G!abarz Ce#sa!„ , Czego zaś mamy 0 -zekiwać od 

rych mo miłe wspomnienie ze swego stwa~ ąorącz~a Huzarow, _Co _mow1ą nowego sezonu filmowego, poucza 
mspółtycio z Żydom i. Jest on gorącym Kam1em~ ~h1st<?ryc:zne. . i OJ czyste pre gram zapowiedziany 2h nowości: 
zwolc:nnlkiem odsepor01.nmio poństwo wspomnienia mem1eck1ego narodu), 
od rc:llgjl co awo.to zo zasod, podsto- Żelazna Narzeczona (pierwsza część), - Stary Fritz, Bataljon Spork, 
wową omerykanizma, notorniost nic: jest Naród w Biedzie, Królewscy Oreńa- · Nasz Okręt Emden, Żelazna Narze· 
on Z'Wolc:nnikic:m oderwonio rc:ligji od dierzy, Bismarck (część pierwsza),' czona (część druga) , Bismarck (część 
tycia codzic:nnc:go. Nlc:li<.!zni laązlc: nic:~ Młyn z Sans·Souci, My C. i K„ Pułki druga), Niemieckie kobiety i Niemiec 
tolc:roncyjni zonikOjfl w kraja. Zydzi S(} Piechoty, Na rozkaz Króla, Manewry ka Wierność, Zatopiona Flota, Ostat 
norodem pokojowym i rnzcm z calem Jesienne, Trzeci Szwadron, Miałem ni Kwaterunek, Kadet Mary ,arki, 
społc:czc:ństwc:m omerykońskicm dził'lo Towarzysza 'Boju„. Warkocz i Miecz, Podpalacze Europy. Grzmią Trąby, 

jti w kic:ranka mzmocnienlo zos6d pod· Jedenastu Oficerów„. Dzielny Arcyksiąże, Arcyksiąźe i - Je· 
stawowych omc:r,konizma: toleran<'.ji 1 Tak~więc dwudziestoma filmami go Dziewczyna, Poczdam, czyli Los 
i wolności religijnej. które posługiwały ,się władzami, Rezydencji Cesarskiej. 

N. PIERROT. 

ro pięGiU lataGh. 
Czas: Lato. Przed wieczorem. 
Miejsce: Róg byłe jakiej ulicy. 
Osoby; Jan i M1uja • . 

(Spotykają sie: na rogu ulicy WY" 
chodząc: z dwucb przeciwnych stron. 
On wpada na nią, cofają oboje przera­
żeni zderzeniem i patrzą n.os siebie 
zdziwieni. 

Jan: Marysiu! „ 
Marja: Janku! Co za niespodzian· 

ka. Jak się miewasz? „ 
Jan: Dzit;kuje„. Doskonale!.. F\ cóż 

u ciebie nowego'?„ 
Marje: U mnie? Niby n!c nowego„. 

Wiesz chyba, że wyszłam za mąż... 
Jan: Winszuję„. Nie wiedziałem„. 

Dawno już'?„_ . 
Marj21: Od czterech lat„. 
Jan: Już cztery lata'?.. Jak czas 

szybko mija„. f\ kto jest twym mę· 
żem f„ 

Marja: Nie znasz go... f\meryka„ 
nin.„ f\ zresztą, cóż . to ciebie może 
obchodzić ..• Mi~dzy nami dawno sie: j4Ż 
wszystko skończyło„. F\le tyś się wcale 

ie zmienił„. F\ jak ja wyglądam, co?„ 
Jan:, Wiesz, zaczynasz mi się zno­

wu 11>odobać„. Wyładniałaś jako mężat„ 

ka„. Nawet nie mogę sobie tego wyo· 
brazić„. 

Marja: Trudno„. Stelo się... Czy 
seidzisz, że byloby lepiej, gdybym zo„ 
stała starQ · panną'?„ Sam nąmawialeś 
mnie do ślub1,1.„ F\ pamiętasz ten ostat · 
ni wieczór„. Kłóciliśmy się, nie parnie:· 
tam o c:o.„ Podniosłeś si~ nagle z ka­
napy i rzekłeś do mnie: „Muszę zejść 

na dól po papierG>sy„. Zaraz wrócę„. 

Poczekaj" .„ I tak czekam już na twój 
powrót od pi·~ciu ,lat.„ Tak, tak od te­
go wieczoru minęło już pięć lat.„ Po­
czątkowo myślałam, że wrócisz„. Cały 
rok czekałam cierpliwie„. No, a gdy po 
tern nadarzyła się taka świetna okazja„. 
Bogaty F\merykanin„. Rozumiesz„. 

Jan: F\le słuchaj to nie moja wi· 
na„. Sklepik z papieros21mi był o wiele 
dalej niż przypuszczałem„. 

. Marja: f\ tyś wcale się nie zmienił„. 
Ciągle ten sam wesoły, dowcipny Ja · 
c'.Zek„. 

Jan: Czyż mam się smucić z na· 
szego spotkania.'?„ Tak się cieszę, że 

znowu możemy ze sobą porozmawiać„ 
Gdy patrzt; na <:iebie, mam wrażenie, 
że rozstaliśmy się dopiero wczoraj„. 
Prawda, że:m iłość nasza była piękna?„ 

Marja: Tak.. Nie przeczę„. F\le 
zawsze byłeś niepoprawnym don-żua· 
nem„. 

Jan: Zapewniam cie;, że nie jestem 
gorszy od innych.„ Niiilwet od twojego 

f\merykanina ..• Słuchaj, Marysiu„. W tej 
chwili wpacł mi pomysł do głowy„. 
Czy jesteś teraz zajęta?„ 

Marja: Wracam do domu.„ 
Jan: Do domu?.. Czego siE: śpie­

szysz? .. 
Marja: Mąż czeka na mnie„. 
Jan: Żonaci mElżczyźni muszą 

mieć cierpliwość - trudno!„ 
Marja: Rozumiem cie: doskonale, 

chcesz skorzystać z okazji nasiegc"1 
przypadkowego spotkania„. 

Jan: Moja dFoga, życie jest takie 
krótkie.„ 

Marja: N!e, J:meczku„. Wspomnie 
nia o tobie dawno już we mnie umar„ 
ły„. Nie chct; budzić przeszłości„. 

Jan: f\le we mnie żyją! .. Nie patrz 
na mnie takim wzrokiem.„ ·Czemu się 

dziwisz?„ Czy się nie kochałem napraw 
dę?„ To nie było zerwanie„. Opuści· 
łem cię tylko na chwilę„. 

Marja: .•. by kupić paczkę papiero· 
sów, wiem.„ wiem.„ 

Jan: ł dziś spotykamy się znowu„. 
F\ wies-z kto ponosi za to winę? .. Twój 
mąż!„ Wiesz, to WCC'Jle nie jest ładnie z 
jego strony, że skorzystał z mojej chwi 
lowe} nieobecności I ożenił się z tobą„ 

Marja: Ja~ zwykle obra~asz wszyst 
ko w żart.„ 

Jan: Mówię ternz zupełnie sz:cze ... 
tze. 

PRZED .NO·WYM 
SEZONEM. 

Największą tajemniczość krą.ty 
kolo wszystkich bram wielkich domów 
mody. Jeszcze dni kilka, a bramy te 
otworzą siE: gościnnie dla wszystkich 
pięknych kobiet, ukazując: im nowe cu ... 
da mody jesiennej. 

Nie nalety oc:z.ekiw-ać żadnych · re· 
wel.acji I Od paru już lat - moda wła„ 
śdwie siE: nie zmienia. Kobiety wyka~ 
zują niezwykle dużó stałości pod tym 
względem i o ile c:hętnia godzą sit; na 
wszystkie nowe szczegóły, aby uniknąć 
rnonotonji, o tyle nie pozwalają na żad . 
nc zmiany zasadniczej linji. 

Hasło mody obecnej, to: „prostota 
i wygoda I" F\ więc:: spódniczka pozo· 
st;mie krótka. To już kwestja przesą· 
di.one na długie lata - wraz z krótkie 
m i włosami. Ten szczegół jest najważ· 
niejszy, bo świadczy, że wszelkie próby 
wrócenia do módy sukni sięgającej do 
kost~k - dały za wygrane. 

. Resdy nie można się nawet do„ 
myśleć z tajemniczych półsłówek wy· 
roczni mody - paryskich krawców. 
Jedno wiemy, że jesienny „taiłleur" zo 
stanie prawie bez zmiany. Krój smokin 
gowy żakietu i spódnlc:zka, która straci 
plisy, tak noszone do niedewna, mało 
się będą różniły od mody wiosennej. 
Jesienna polegać będzie raczej na do· 
borze kolorów i materj2iów. -

Co do tych ostatnich, to w tej 
dziedzinie zajdą podobno rewelacyjne . 
zmiany. Zupełnie nowe i nieznane tka· 
niny, mi~kkie jak aksa'Tlit, cieple jak 
wełna, połyskliwe jak jedwab będą Ian 
sowane tej je~ieni. F\ nie będzie to ani 
aksamit, anł wełna, ani jedwab - tylko 
coś zupełnie nowego. Wynalazek fabry 
kanta tkanin w Ly~>nie, zapL>Wizdany 
przez wielkich krawców, dających do 
poznania ciekawym, że będzie to coś 
niezw};klego pod każdym względem. 

Trocht: cierpliwości - za kilka 
dni otworzą sie: drzwi Sezamu i pokaż~ 
nam te nowe cuda. Naraz!e musimy 
się zadowolnić shlremi sukienkami, nim 
ł ,:.s ke.wa moda nagrodzi naszą cierpli· 
w ość. 

. . 
Opłaty na wyższych 
uczelnlach pozostają 

niezmienione. 
Warszawa, 20. 9. f\larmowe wieś„ 

ci o podnosieniu czesnego i opiat eg­
zrim inowych na politechnice warszaw• 
sldej okazują się nieprawdziwe. Min. 
oświaty rozesłano ostatnio do wszyst• 
kich wyżsiych uczelni okólnik z zawia· 
domieniem, 'że w bież. roku akademie: ... 
kim opłata za mrnke, nie zostan:e pod· 
w y ż ;zona lecz utrzymana na poziomie 
opla~ w r. ub. 

Marjzi: Wiec.„ kochasz mnie jesz 
cze.„ naprawdę?„ Powiedz„. 

Jan: Kocham„. Kocham szczerze, 
naprawde ... Słuchaj, chciałbym w tej 
c:hwilt spotkać tweg-0 męża!„ Powie· 
działbym mu, że nic .z ·tego nie będzie .•• 
Powiedziałbym mu, że musisz znowu 
wróc;ć do mnie... Gdzre on jest ten 
łajdak!. Powiedz, {ldzie go mogę teraz 
spotkać!„ 

Marja: Uspokój się Janeczku! .. 

Jan:. Nie mogę!.. Kocham!.. Rozu„ 
miesz?„ Zyć bez ciebie nie ·potrafię!„ 
Chcę pomówić z twym mętem!.. Sły· 
szysz?„ 

Marja: Janeczku mój n~jdroższy 
Janeczku!„ Jak dobrze się sładal„ 'Skła 
małam c:i... Nie wyszłam jeszcze za 
mąż .. Nie mam męża.„ Janeczku mój„. 

Jan: Co?„ 
Marja: Słuchaj, możesz zrobić ze 

mną, co ci się podoba„. Tak bardzo 
tęskniłam za tobą.„ Słuchaj, mogę zo„ 
stać twoją ..• Mój najdroższy.„ Mój je· 
dyny.„ 

Jan: Tl'lk .. Rzeczywiście.„ To się 
doskonale składa„. Wiesz„. to„. to •• „ 
cudownie.„ No, tak„. Zobaczymy.„ F\le, 
moja drogi::, która godzina?„ Dobrze. 
Słuchaj„. Tylko chwileczkę„. Zaczekej 
tu na mnie„. Kupię tylko paczkę pa· 
pierosów ••• 
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L. ·K. S. - L. T. S. G.· 7: O .(2·=··0) 
Rezegrane w niedzielę za ·L dy Ł. T. S. G. usilnie stara się wy„ ga dwuch napastników Ł .T.S.G. i 'zda 

między eksmistrzem Ł odzi Ł. K. · S. a I równać, lecz obrona (specjalnie Gałeck i) je się, że tym razem biało·czarni na· 
odwiecznym ry~alem tegoż klubu t.K.S.u jak również głowa Otta stano· pewno zdobędą punkt honorowy. 
Ł. T. S. G., zakończyły siE; wysoko• wlą zaporę nie do przebych1. W osiatriiej jednak chwili nad-
cyfrowem zwycięstwem biało„czerwo W 28 minucie z -centry Śle dz ia biegają Cyll z Gałeckim i ten ostatni 
nych. otrzymuje piłkę Radomski I silnym silnym wykopem wyjaśnia sytuację. 

Do spotkania tego wystawił I str załem zdobywa drugi punkt dla swych nad bramką. · 
Ł. K. S; skład bardzo odmłodzony, z barw. W 34 minucie Miller z podania 
Sztolenwerkiem, Gałeckim, Sledziem Zawody stają słę coraz ciekawsze. Langiego silnym 'przyziecznym strza­
Ant. Na średku pomocy grał Otto. W Publiczność mimo 'tego, że Ł. K. s.· łem umieszcza po raz piąty piłkę 
ten sposób zestawiona drużyna eks• „gniecie• swe;;io przeciwnika z coraz w siatce. 
mistrza pekonała swego przeciwnika większym zaciekawien iem przypatruje- W pięć minut później Lange 
i to wysokocyfrowo ho w stosunku s i ę zmaganiom obu zespołów. Zazna· strzela, bramkarz broni napiąstką,' pił 
7 do O. czyć należy, że po raz pierwszy mote ka ·odbija się kilkakrotnie: na poprze· 

Pierwsza połowa zawodów za~ Lange grał bardzo spokojnie no i bar- czce. Spadającą piłkę z poprzeczki 
kończyła się przy stanie bramek 2 do dzo intensy wnie pam i~tają~ również o usiłuje schwycić bramkarz, lecz w tej 
O, a gra pro wadzona ostro dała wi i n nyc~ gra czach. że. samej chwili nadbiega Miller i 
dzowi wiele emocji jak również zapo Pomimo wysił ków nie udaje s ię do głową tzdohywa szóstą z kolei bram. 
wiadała, że mecz ten zaliczyć będzie przerwy zespołom zmien ić rezultatu. kę dla swych barw. · 
można do ciekawszych spotkań obec Po przerwie Ł. K. S. w dalszym Od tej chwili silnie napierają 
nego sezonu. Koncertowa wprost gra ciągu góruje nad swym przeciwnikiem. gospodarze, którym w ostatniej 'mi · 
ąałeckiego, Sztolenwerka, <?raz ślicz Ndtych miast w drug iej minucie udaje nucie przed końcem zawodów udaje 
me •. przeprowadzene akc1e ~rzez się be rdzo efekto wnie zdobyć t rzeciego się przez . Radomskiego p-owiększyć 
dwo1kę napadu Lange-Radomski za- z rzc~du goala Langiemu. rezultat do siedmiu bramek. · 
dok~mentewały raz jeszcze że LKS. W 7 minucie Pogodziński stwa · Zawody pozostawiły .po sobie 
posiada graczy w całym tego słowa rza niebepieczną sytuację pod bram- jaknajlepsze wrazenie, jedynie r 11 ził 
znaczeniu i przez celowe ułożenie ką Ł. K. S., lecz Sobański pewnie Jasiński, grą nieproduktywną. i faul 
zespołu pierwszej drużyny może w likwiduje zakusy bramkowe przecfw„ no i Śledź ·zbytecznym kiwaniem. 
dalszym ciągu iść zwycięsko naprzód. nika. Pozatem wyróźnili się z ŁKS-u 

. Drl;lga częś~ zaw?dów pozosta· Czwarta bramka pada zdobyta Gałecki, Sztolenwerk, Lange i Miller. 
wiała wiele do zyczema, Ł. T. S . G. głową przez Langiego. {Min. 10) · z· Ł.T SG: Milde i Pogodziński 
nie wytrzymało tempa i przez wyco _, W 15 minucie stwarza Ł.T.S.G. (w pierwszej połowie) 
fanie się P.o~odzinsk!ego do. obrony najniebezpieczniejszą sytuację dnia Sędziował p. Raetig bardzo do· 
w zupełnosci zatraciła poziom gry pod bramką Ł.K.S. brze. 
drużyny pie!wsz~ - klasowej. . . . Sobociński, który upadł na :de„ , Kornerów 6:2 dla Ł.K.S 

Natomiast biało · czerwonrwidząc mię, wypuszcza piłkę z rąk. Nadhie 
słabnącego przeciwnika, poczęli go 
sobie bagatelizować, co też w pewnej 

s. 

mierze przyczyniło się do tego te za 
wody stały się mniej ciekawe. Krak ów ~- Lódź 5:3 (2:2) 

Mistrzostwo Lod~d 
na rok 1926. 

Wywiad z p. Kozielskim. 
Od czasu kiedy . Wydział . Gier i 

Dyscy.vliny P.Z.P.N. aznal zawodow 
stwo grpczo 1\ kłosowej dratynj Kirsz 
brnuna, obiegtlj(l . wśród łódzkkh spor 
towców róznc wersie na· tc:mo.t przy 
znonio Łódzkic:ma Ktabowl Sparto 
wema mistrz_ostwo okr~ga łódzkiego. 

Nawet w dnia wczorojszym jedno 
z pism łódzkich podało wzmiank~ 
treści nost~pająccj: 

„Podobno Wydz. Gic:r i Dyscypliny 
ma emulować weryfikocj~ zawodów 
mistrzowskich Okr. Łódzkiego, oplero 
jqc si~ na tern, te: zdyskwallflkowony 
przez P.Z.P.N. grocz Siły, Kirszboam 
brllł odział w tych rozgrywkot>h. 

Podstowa do ooulomanła jc:st 
zup~łn!e pnrn.ma i anologlczno do tc:j, 
no której oporł sit . swojego czosa 
P.Z.P.N. przyznając mistrzostwo Polski 
W orcie: poznońskic:j, ponieważ nlc:któ 
rym graczom Pogoni lwowskiej zorza 
cono proksjonolizm i zdyskwolifikow1 
no ich zo to." 

Cheqe spraw~ tQ podo~ w świc:tlc: 
fo ktyeznym współpracownik noszc:go 
pismo zwrócił si' do sckrc:torzD Ł.K.S. 
p. Kozklskic:go z prośb~ o adzitlc:nłc: 
i nformfH~ji w. tc:j •prowlc:. 

Po wytasz('zcnła nt\SZc:j prośby 
pan Kozic:lski w krótkich, ole: rZC:('ZO 
wych słowMh zobrozowoł w tc:n sp0 
sób wytroorzoną sytaocj': 

„Istotnie Wydzloł Gic:r i Dys<?ypli 
ny akarał dyskwolifikft('jq no ('Ołc: ty('IC: 
groezH .Siły• Kirszbroano. 1'\ySmy jak 
wiadomo prz~groll z tym klabc:m mec! 
o mistrzostwo okr,ga łódzkiego trocqc 
dwa ponkty. Tc: dwa punkty zdc:cydowa 
ły ostatecznie: w atraefc: tytułu mlstrzo 
przez pierwszt\ noszq dratyn~. GdybyS 

Pozatem drużynie Ł. K. S. nie 
wiele można zarzucić. Może jedynie 
to że Jasiński nie nadaje się obecnie 
do pierwszej drużyny. U gracza tego 
daje się zauważyć spadek formy no 
i nadrabianie grą brutalną . braków 
technicznych. Objaw ten u gracza 
młodego jest bardzo niebezpieczny, 
gdyż w zupełności zamknie mu dro„ 
gę do wybicia się ·na polu sporto„ 
wym. 

Rozegrane w niedzielę w Krako Kulawiaka w 43 min., przyczem Mie my wygri'ill ten meez midlbySmy 
wie międzymiastowe spotkanie między czysławski wypuszcza z rąk piłkę . o jeden paukt wi~cej od Tarystó\ll o 

Ł. T. S. G. wystąpił w swym naj 
silniejszym składzie z reprezentacyj­
nym graczem Polski Mildem na obro 
nie. Ł. K. S. natomiast zestawił swój 
skład w sposób następujący: w bram 
ce: Sobociński. Obrona: Cyll, Gałec 
ki. Pomoc: Trzmiela, Otto, Jasiński. 
Napad: Śledź; Lange, Radomski, Mil· 
ler, Stolenwerk. 

Po wylosowaniu stron zawody roz 
poczyna t. K. S. P.łkę odbiera Pogo ~ 
dzlński i pr1enosi g r~ na po loNę go· 
spodarzy. Kilkakrotne wysuwanie p iłk i 
przez pomoc napadowi t. T. S. G. lik„ 
widuje w bardze ładnym stylu Gałeck i . 
Wogóle gracz tan przez ca ły przec i ąg 
1awodów był murem hie do przebycie. 
Gra jego bardziej podo lnli:2 s ię od gry je· 
go partnera, Cylla. 

W 10 minucie Pogodz i ń sk i przery„ 
wa się · i po podprowadzeni u pi ł l<i 
do pola . karnego przeciwnika strzel l 
ostro. Piłka jednak idz ie tuż obok 
słupka w aut. -

Chwile; potym ładną cen t r~ Śle-
dzia wyjaśnia Milde. . 

W tej fazie gry obrona i pomoc 
gospodarzy forsuje Sztolenwe rlrn, któ­
ry zawsze spełnia swe zadanie . 

W 17 minucie po omin i ęciu kil ku 
graczy Sztolenwerlt podpro wadza pilke; 
do llnji kornerowej i po wy robieniu so 
bie dogcdnej pozycj i ładni e centru je. 
Pił k i:; paru je na bram l{ę głową Lange, 
lecz bramkarz wyj a śn i a nie bez piecmą 
sytuację. 

W 19 minucie pen o w nie Sztolen· 
werk inscenituje solo bieg i po ominie; 
ciu Mildego nieuchro;)n i<! strtela w le„ 
wy róg. Pomimo mterwer1cji bramka·· 
rza piłka gm~źnie w siatce l t. K. S. 
zdobywa prowadzen\e . ·rrzy minuty 
później cen trę Śl e dz-ia paruje Miller gło 
wą na bramkę. Zdawało się j uż, żę 
padnie drugi goa l, lecz w ostatnie j chw il i 
bramkarz napl ąstk4 wybija pił t<~ na 
korner. 

reprezentacyjnemi drużynamiKrakowa Po pauzie w 10 minut uzyskuje tym somym mistrzost'11o okr~gu. Tc:roL 
i Łodzi, zakończyły się jak już poda zn Jwu Gri.inberg trzecia z rzędu bram po stwierdzenia zawodowstwa w .snc• 
liśmy we wczorajszym numerze zwy · kę z podania Czulaka,· w 10 min. po możemy statatowo ozyskoć yakomc:r 
cięstwem teamu podwawelskiego. tern strzela doskonale z wielkiej od„ I .tym somym tyt~ł młstr~o okr,ga łódz 

Gra prowadzona w bardzo szyb ległości Durka trzeci punkt dla Ło- kiego. ~c:dnok nie . d~ s1, zoprzcezyć! 
kiem tempie w zupełności zadowolni dzian, przyczem piłka odbiwszy się I przcgro.l i_śmy z .Slłtl I z Tarystom1 
ła licznie zebranych widzów. od słupka, wchodzi do bramki. Przy 1 strtt cil i śn:iy cztery punkty. Uzyska~ 

Przed sędzią dr. Niedźwierskim stanie 3:3 nastąpił okres pewnej prze z powrotem dwo pankly przez przy~n1 
drużyny ustawiły się w następującym wagi Łodzian, którzy zaczynają te 4 nie nom noleowera z meczem .Silo -
składzie: raz energiczniej jak dotychczas ata ~ Ł.K.S. zoznaezo~ roz jc:szezc: 1!10t~my. 

Kraków: Mieczysławski, Pychow kować, dopiero śmiały wypad solowy Lee.z my ltez~c St' z trody\!Jfł JtllcQ 
ski, Gintel, Strycharz, Chruściński, Pu Adamka, który w 24 minucie uzysku- posrndłlmy . od .dowłc:n downo. nic: 
risch, Adamek, Czulak, Griinherg, Wój je 4 bramkę, .dodaje drużynie krakow eh ~c: .-ny .vriodaJQ~ego ston?i.»tSkD 
cik i Sperlin :v-Łódź: Fischer (Ł.K.S), skiej otuchy, zaczyna coraz bar. _w p iłkc!rS~w:e zd?bywoć przy zielonym 
Karasiak (W.KS.), Kahl (Turyści), Ka„ dziej napierać, co doprowadza w re„ stolika. Lt i;:,.Qc s~' właśnie: z tc:m pro 
chan (Turyści), Wieliszek (Turyści), zultącie ·do hardz'o niemiłej dla Ło4 testa m~ ze. sweJ str.ony nic: złożymy. 
Hinz (Turyści), Durka (Ł.K S.), Sowiak dzian sytuacji podbramkowej, w któ.- . D.z1 C:~UJfl<! oprZCJmlc: za rzcczewc: 
(W.KS.), Kubik Al (Turyści), Kulawiak rej obrońca ich zawinił "hands". W WYJ~ śnicn.o potc:gna.lrSmy sympotyunc 
(Turyści) i Cichecki (Ł.K.S.). następstwie tego sędzia dyktuje rzut YO mtcrlokutorl" . S. 

Drużyna łódzka nie pDkazała żad karny, który Adamek zamienia pew · 
nej wybitnej formy 'poza takiemi jed nie w piątą i ustalającą wynik bram 
nostkami, jak Kara siak, Kajlan, Dur • kę dla Krakowa. 
ka, Kubik, Kulawiak i Cichecki, przed Ocena : 
stawiała ona zespół znacznie niżej Z graczy krakowskich wybił się 
tecznicznie stojący od zespołu kra ·• na czoło Adamek, który swemi do­
kowskiego. skonałemi centrami i świetnemi prze 

Gra była nadzwyczaj interesu ~ bojami przypomniał swe najlepsze 
jąca, a dzięki zmienności ciągłej sytu czasy, sekundował mu doskonalo Czu 
acji i żywemu tempu przykuwała sta lak, Griinherg okazał się wcale doh ~ 
le uwagę widza, przyc z yniała się też rym egzekutorem stworzonych sytua 
do tego w wysokim stopniu ciągła cyj podbramkowych, na lewej stronie 
niepewność wyniku, albowiem aż do zawiódł Wójcik, bezsprzecznie naj · 
uzyskania piątej bramki wynik meczu słabszy gracz w napadzie, Sperling 
stał ciągle pod znakiem zapytania, a stoi zawsze wysoko technicznie. 
to w wielkiej mierze skutkiem słabej Pomocnicy boczni pracowici, po 
formy bramkarza krakowian, Mieczys zatem przeciętni, w środku Chruścin 
ławskiego, któremu zarżucić można ski nie przyszedł jeszcze do swej for 
przepuszczenie dwuch pierwszych hra my, w jakiej był na wiosnę. Obrona 
mek. wcale dobra, Gintel przypomniał swe 

Przebieg gry: stare świetne czasy i był w kaidym 
Pierwsze minuty na1eżą do Kra razie najrozumniejszym graczem ty· 

kowa, jednak mimo to już w 8 min. łów. 
z ładnego podania Kubika otrzymuje W drużynie łódzkiej wyróżnili 
piłkę w doskonałej pozycji Kulawiak się przedewszystkiem Kahan w pomo 
i strzela pierwszą bramkę, · piłka prze cy, Kulawiak, Kubik i Cic::hecki w na 
chodzi obok Mieczysławskiego do padzie, reszta grała dość przeciętnie. 
bramki. Zaraz w następnej minucie Gra zaś Sowiaka i Hinca odbiegała 
rewanżuje . się Kraków pr:tez strzał daleko jeszcze od tej, j~ika winna ce 
Gri.inherga z wyłożonej centry Adam chować gracza reprezen.tatywnego. 
ka. Gra toczy si~ więcej na połowie Sędziował kpt. dr. Niedźwirski 
boiska Łodzi, jak Krakowa, który też ze Lwowa; jeśli się zwa.ży, iż był to 
w 31 min. uzyskuje drugi punkt także 

1 

jego pierwszy występ na meczu mię 
przez Gri.inherga znowu z centry dzymiastowym, to debiut ten można 
Adamka; rewanżuje się Łódź, przez zaliczyć do bardzo udil)lych. -

Lwowska Hasmonea 
w Łodzi. 

Vl nadchodzqc& sobotc: i· nic„ 
dzielę odbc;d() się no boiska przy 
ni. Unji . dwo mecze Ł~ K. s„a z 
l©owską Hosmonei) . Nodmienić no 
kży, ze eksmistrz Łodzi nielotu:>(l 
będzie mint robot<; z lwowiakomi, 
którzy ostatnio Sfl w dobrej formie 
o tzem świadcz(l ewycięstwa ich 
n<ld Pogoniti i krakowską VJisfQ. 

T. I{. 8.-1 p.p. leg. (Wilno) 
6:0 (4:0) 

TORUI'ł 19. 9. Jak było do prze 
widzenia, w rewanżowem spotkaniu 
T. l<. S. bije wysokocyfrowo 1 p. p. 
leg. z Wilna w stos. 6:0. Bramki uzy­
·Skali po dwie: Herhstreich,. Gumow­
ski i Stogoski. Gra mało ciekawa z 
wybitną przewagą miejscowych. 

Sensacyjne zwycięstwo 
Sparty . czeskiej. 

NOWY-YORK. Zawody w piłkt 
nożną pomiędzy Spartą z Pragi a 
reprezentacją New ·Jorku zakończyły 
się wynikiem 4:Q 
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-SubsydJa· „Joint'u11 dla 
żyd. szkół religijnych. 

Zorzqd gminy Żyd. otrzymoł w 
dnia wczorajszym od kbmitda "Joint'a" 
w Warszowic: kwot~ 2334 zł. 80 gr, dla 
kllkanosta szkół rdigijnych w noszt'm 
mieści~. 

Sama to zostoło rozdzielono w 
Worszowie ml~dzy poszczc:góloeml szko 
.łomi. Rozdziałem tym zojął si~ komitet, 
lctóry skłodoł si~ z pp. prof. roblno 
Szorro, -posło Forbsztojno i p. Trok en· 
hoj ma. 

Bacznośt, urodzeni 
w 1908 roku. 
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Zapewnić bezpieczeństwo obywatelorTI 
Na marginesie powtarzających się napadów bandycKich. 

Kroniki kryminnlne ostotokh dni 
nopowojq neis tro'Skfl o stoo bezpie· 
czeństwo publicznego w kroja, o w je· 
go ośrodkoch politycznych i przemyslo 
wych w szczególaośd. 

W stolicy dzień w dzień zdtir.zojQ 
sic: nopody bandyckie '1? centrum mlos 
ta, n strzoly rc:wołl»crowe nie wywoła· 
jq no wet soe~jalocgo · zdenerwowonin 
i pabliczność jak na codzic:nnc aroz· 
moic:cnie potrzy no pogoń policji zo 
opryszkami I jot joko sport troktajc 
adzioł w pogoni. 

.'vl Łodzi, choć w mnlcjs1em stop 
nia, równiet powt11rzoj& si~ zbrojne 
nojś'! l a no spokojnych oby\,.iottli, połą· 

<'.Zon<~ nornzie tylko z grotPą ożycio 

broni, o jl'lkoś nic słychoć o c:nergit>Z· 
niejszc:m zorzt1dzenin włcdz bc:zpie• 
czeństwo pobliczni:go. 

Pod{'IM wczoroj przez nos wio­
domość u zbrojnem noJśc l a no mltsz· 
k.onie sc:ncitoro l'\endclsonei zaniepokoi 
łei ogół, gdyż tojemniczo przedstowio 
si' kwc:stjo w joki s r>osób t>ondyci mo 
Qll dostoć si~ do m eszkonio w nocy, 
gdy bromo zomknic;to, o przecież jest 
to jedyny sposób zcpobiegcmio wizycie 
nieproszonych gości. 

Roz'l»l&zonic:m tej tojemnicy zojmtr 
sic ni<:Wfltpliwie włodze śledcze, lecz 
sqdzimy, że nie powinno skończyć sic: 
na wyświt'tlenla tylico tego sporodycznc: 
!JO wypodka. o wysiłki władz winny 
pójść 'IP kic:ranka energicznego zwokzo 
nio · przest~pczości ! o~hrony tycio 
i mienio micszkońców. 

W stolicy komlsor;i; rze)da wydoł 
specjoloc zorzt}dzenło ochronne do pod 
kgłych mu arz,dów policyjnych i to 
snmo trzeboby było zostosowoć w Ło· 
dzl, by nie dopaścić do rozwidmożnie 
.nio sic: t>eindytyzma jok to mo miejs.ce 
w Wnrszowie 

SQdzimy, że w Lodzi zodonie włodz 
bezpieczeństwo pablkzncgo jest o tył<: 

łotwkjsze, że !tej jest norzacić nfl 
miristo siatk' nrz,du Sledczcgo, panie„ 
woź mi1:1sto jest mniejsze: i nie posiodo 
tok dużych i licznych jok stolico przed 
mieść. Pn~cprowodzemc:: cz,śclc:j oł>łowy 

w znonych polkji spclankaeh i meli„ 
no(!h złodziejskich wydadzq owoce, o 
somo wiadomość o poczynionych zo 
rządzenioch przyczyni si<: do aspokoje~ 
nio umysłów. · 

Niczedc:żnie od teqo nnlctołoby 

wzmóc dziąłl11ność rachomych potroli 

zorówno w centrom jok I nft odlt'glcj 
szych ollcoch o równoczdnk przydoły 
by sit pewne poaczcnlo dlo dozorców 
domowych z równoczesnem norotenlcm 
ńo nich odvowiedziolnośeł, zo powlcrzo 
n<: ich pieczy mienie lokotorów. 

Nie wolno jest kt pomintić roli, 
przy wykrywoala krodzicty i nopodów 
odgrywa okradziony i mipodnl,ty, jeśli 

si' go odpowiednio poaczy jok si' ma 
znchowoć podczos nopoda i po kradzie· 
-;.y, by ałotwić proc' włodz śkd,zych. 

Utrwolonie sobie w parni~<!! fizjonomji 
bandyty, lab choroktc::rysty<!znych cech 
w j<:go postaci czy abronla, przy<!zyni 
sic: czc:sto do wykrycia przcst,pcy, t1 

zachowanie: ś!odów po cilokononcj kra 
dziety do pok do poplsa dektyloskopjł 

lab psu polcyjnemC:I. 
l'\no.żeole si' przcst~pstw włośnic 

w okresie arochomlonio wnrsztatów 
procy jest zjowiskicm tradnem do wyt 
łamoczenlo, lecz n!e mniej olrinnajri­
cem, to tcź od energji i dobrej woli 
włodz bezp ieczeństwo pablicznego zole 
źe obecnie poło.żcnle tomy przcst~p„ 

stwom I nledopaszczenio!do Ich wzmo· 
tcnio, czego od władz tych domogomy 
si' i oczekajemy. bn. 

W dniu dzisiejszym, t.j. 21 wrze· p t I t k · · . , 
Inia r. h. pomiędzy godziną 8 rano QS LJ a y om1wo1azerow 
a 3 popoł., w lokalu rejestracyjnym 'J Szereg orgonlzocji prMownlk61» 

Dlaczego nie aktualna? 

przy ul. Traugutta 1 O odbywać się h l . t ł · · t t umysłowych zwrócił si' do dyrekczji 

będzie rejestracja mężczyzn, urodzo przyc Y nie rozpa rzy o· IDinlS 8fS WO. Teatra l'\ic:jskiepo z prośbfl o przczno 

nych w 1908 roku. W tych dniach odbyła się w mi· 6) Organizacja banku eksporto· czcnh: dlo uolązków procowniczy<!11. 

W dniu tym do rejestacji powin nisterstwie handlu i przemysłu w War wego. pewnej ilośd biletów ulgomych, tok jok 

ni si... zgłosić ci, których nazwiska 
to mt."łO m1·,..1·s0 e '" a... r 1 •1 odpowiic 

"C 
szawie konferencja w której udział Kwestja ulg pasażerskich i baga u '" '" "" 

11
• • 

1111 ... 

rozpoczynają się literą: brali w zastępstwie p. mini_stra, dy„ żowych dla komiwojażerów, w wyso· dz!, oświadczono przc:dstowicic:lom 

Oi do Oo włącznie. rektor departamentu handlowego i keści 50 proc. będzie przesłana do orgonlzocjl pr!lcowników amysłowych, 

P · b „ kl naczelnik wydziału handlu wewnętrz· ministerstwa kolei z przychylną opin· te sprowo to norozic: nie jest okta: 

raWI I-·0 OWląZ nego, oraz z ramienia stowarzyszenia ją M. P. i H. Co się zaś tyczy ulgo~ olno. (e) 

pracowników kasy komiwojażerów łódzkiego okręgu han wych paszportów zag_l"anicznych, to Ministerstwo robót 

h h 
dlowo·przemysłowego pp. organizator takowe już teraz są wydawane komi · 

c oryc . i założyciel sto~arz~szenia, <:złonek w~jażerom . ~le termin ważn~śc~ hę„ publicznych 'doradza„. 
w dniu wczorajszym odbyło si~ honorowy tegoz Jakob Dunow1cz, pre dz1e przedłuzony do trzech miesięcy. W . 1 

. t t p 

nadzwyczajne posiedzenie zarz~du ka zes stowarzyszenia Ludwik Wajs i za • W kwestji udziału przedstawicieli wo· b' . smorm cz~st~ ~~g1rs ro m. n 

sy chorych '. Posiedzenie to zwołan; łoiyciel stow. Jakób Bromberg. jażerów we "wszelkiego rodzaju nara . 1:n1 ~ o{oz . prz
6
e 

1
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1
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1
c1cdc pr1 zemybsł6• 

• 
1 

• · • D l · · . . dach i konferenc1"ach i t d p mini· 1 opiec wa :icwr c 1 s' o m n. ro t 

zostało dla omow1ema sprawy prngma- e egac1a przedstawiła minister· t d 'ł d 1 .. h · · tk" pablicznych o uzyskonie koncesji nn 

tyki służbowej dla pracow_ników kasy, I stwu obszerny memorjał, w którym s er ra zi . e ega~Ji, . Y wszys pie 

1 

badom~ wtosnej elektrowni proc~ któ 

której brak uniemożliwiał stabilizacje streściła zarys działalności wojaże~ stowarzyszenia ~oi:niwo1azerów w ol rej miolyby być oddane tdw. Polsko„ 

pracownikó_w i wprowadzał stan "tym- rów łódzkich · przed wojną i po woj„ sce zrzeszył~ si.ę 1 wybra~y tak zw. Belgijskiemu. Podonle to zostoło przy 

czasowości w pracy. Nowy projekt, I nie i znaczenie pracy wojażerskiej central~, ktoreJ cz~onkowie bę~ą za· j~te przez min. robót pał>licznych nie 

który na wczorajszym posiedzeniu za· dla eksportu praszam do narad I konferency1 przy . h I i . t . t I 

d b 1 "' · · · · • • ministerstwie , handlu i przemysłu. p~zyc Y n e 1 rozs rzyg_m~ e .w. sense 

r~~-~ Y prz_dm1otem ozyw1one1 ~y~ Żądania wojażerów zostały stresz Izby handlowe polsko zagranicz · nieprzychylnym dlri m1osto I Jego po 

k J .' _oprac~wany został przez kom~s]ę czone w dezyderatach następu1'ących: ( kt 4) g . . . p 1 wctnych potrzeb. 

admm1stracy1no·prawną kasy Projekt ne P · or amzu1ą się w o sce w Ob · · b 't bł t 

ten przewiduje bardzo szerokie prawa ~) Ulgi kolejowe :(pasażerskie i drodze inicjatyw~ prywatnej i mają wowoło e~~~ ~~~o!~ ow P~b~z~:!~ Y 

dla pracowników zwłaszcu w zakresie bagazowe). , charakter przedsiębiorstw prywatnych IS . któ . t . d Ol 

przyjmowania i 'zwalniania pracowni- bez· udziału przedstawicieli minister· P m~ei ~ rym 
1 
~· 10• s \PÓfr zo,

1
.tc 

ków Dyskusja nie została w dniu we d~ f :~~~0:1-~ż::!~~niczne, ulgo· stwa przemysłu i handlu. Izby han- ~wo ~ ~t Y 
1 
f~ w~g ~ a no f g . ną po it~ 

wcz~rajszym zakończona i miała cha- dlowe polskie t. zw. (Handelskammer) • 1~ ktc e r.Y ocpyJn~. ~owshome i nowej 

rakter ogólny. ' 3) Udział we wszelkiego rodzaju są projektowane przez M. P. i H. i ce rowni. "!" flvJOntcoc zo n ewskft 

naradach i konferencjach władz rz.;- organizacja ich jest kwestją nabliższe Z6D<~. 1"1.tnisterstwo_ r~~zi .natomłost 

dowych z miarodajnemi sferami prze go czasu. Sprawa w.iz tranzytowych skorzyst~~ z prqd? 1stme1eiceJ. e!ektro\11 

mysłowemi i handlowemi. przez Rosję na Daleki Wschód dla ni ~ódzkieJ lub piotrkowskicJ! . ewe~t~ Gdy późno wracasz 
do domu. 

' W swoim czasie donosil iśmy o 
złożeniu przez związek zawodowy do· 
zorców domowych obszernego rnemo· 
rjału na ręce p. wojewody, ·w sprawie 
wynagrodzenia dla dozorców zn otwie· 
ranie bram w porze nocnej. 

4)- Organizacja izb ~ndlowych wielu przyczyn nie jest aktualną. oln~t z poł~~z~nych cklttro~DJ łódzk1CJ 

polsko . obcokrajowych z udziałem Sprawa utworzenia banku ekspor i piotrkow::ikleJ dlo obsługi sqslednłch 

pi:zedstawicieli stowarzyszeń komiwo· towego w Polsce, która była poru- obszorów. 

jażerów. szana kilkakrotnie przez organizacje Letna·ska zamlena·ą s·aa 
przemysłowe i handlowe jest związa „ 

5) Wizy tranzytowe przez Rosję na na ogólnym stanem finansowym. W raj. 
na Daleki Wschód. f. J. 

W dniu wc:;:orajszylJI w urzędzie 

. , wojewódzkim pod przewodnictwem wi· 
1 cewojewody Ossolińskiego odbyła się 

konferencja z udziałem przedstawicieli: 
komisarjatu rządu, magistratu, tow .• Lo· 

-kator'\ stow. właścicieli nieruchomości 

Święto związków zawodowych. 
Onegdaj klasowe związki zawo· związków zawodowych w Amsterda­

dowe święciły uroczystość 25 -lecia mie od 25 lat niezłomnie i niezmor· 

powstania amsterdamskiej międzyna• dowanie skupia i ogniskuje tę między 

rodówki związków Jzawodowych. narodową walkę robotników o byt i 

Właściciele nieruchomości w gmi ... 
nach Zekowice i Mikołajów zorganizo­
wali się w stowarzyszenie, mejące na 
celu unormowanie życia na letniskach 
i stosunków z letnikami. 

Nowe sto.warzyszenie wyjednało 

jui w dyrekcji kolejowej, ŹP pociągi na 
llnji lGdź - Koluszki są oświetlane nie 
świecami, ~raz że na stacji Żakowice 

wybudowana zostanie poczekalnia. 

) 

i związk1:1 dozorców domowych. 
Zebrani jednogłośnie stwierdzili, iż 

dozorcom słusznie się należy wynagro· 
d:ienie za otwieranie bram w porze 
nocnej. Przedstawiciel tow. .Lokator" 
zakomunikował, iż towarzystwo na spe· 
cjalnem posiedzeniu zarządu ustali staw 

, kę dla dozorców za otwieranie bram, 
\która będzie obowiązywała lokatorów. 
łako ostateczny tetmin_ likwidacji tej 
/Sprawy wyznaczono dzień 1„go paź· 

i dziernika. {o) 

Nowy naczelnik 
wydz. bezpieczeństwa. 

Nowomianowany naczelnik wy­
iiału bezpieczeństwa urzędu woje„ 
ódzkiego, p. Ignacy Bielecki w dniu 

w zorajszym objął urzędowanie. 

W różnych punktach miasta od• o wyzwolenie klasy robotniczej z 

były się 4 wiece. na których przema jarzma kapitalistycznego. 

wiali pp. Danielewicz, Kowalski, Ra· Że nieodzownym warunkiem sku 

palski i Walczak. tecznej wałki robotników · o ich inte· 

Po przemówieniach, zebrani przy resy i eałkowite wyzwolenie jest siła 

jęli następującą rezolucję: i jednolitość ruchu zawedowego każ 

"Zgromadzeni na wiecu robotni · dego kraju · oraz masowa przynależ· 

cy i robotnice stwierdzają: że robot • ność robotników do ich klasowych 

ników wszystkich krajów wiąże nie · organizacji. 

rozerwalnie jednaki los najemników i W myśl powyższego zgromadze· 

siła klasy robotniczej leży w potęż· ni wyrażają swą głęboką cześć dla 

nej łączności międzynarodowej robot międzynarodowej federacji związków 

ników, w solidarnej walce wszystkich zawodowych w Amsterdamie i posta­

ro.~ot~ików przeciw ~jednoczonej, a~· nawiają trwać we wspólnych między· 

m11 mię~zy~ar?do~eJ rz'!dz~cych swia narodowych szeregach i prowadzić 

tern kap1tahstow i bank1erow. I wspólną walkę o całkowite wyzwołe· 

Że międzynarodowa federacja nie robotników". (b). 

Na ogólnem zebraniu wybrani zo„ 
stali na prezesa p. Libiszowski, wice· 
prezesa ł\rmand ł\kerberg, sekreta.-z 
Stifte, skarbnik ł\dolf Kon i Jan Krause, 
Stowarzyszenie ma zapewnioną repre· 
zentację w komisjach podatkowych i 
samorządowych w Brzezinnch. {b) 

P-racownf cy umysłowi 
przyłącząją się. 

W dniu wczorajszym pracownicy 
umysłowi pracujący w przemyśle wló„ 
kienniczym wysłali zawiadomienie do 
związków zawodowych o przyłączeniu 

się do akcji podwyżkowej na równi z 
robotnikami. 



Str. a 

·O budżet ,miejski. 
\V dnia jatrzc:jszym rozpoczyno 

komisjo skork>owo • badtetowo rody 
mi('jskicj swe proce nod badżc:tc:m. 

Przyspieszenie: i~h tempo pozostaje w 
zwłf\zlrn z pismem prezydjam rody 
miejskiej wystosowoncm do komisji 

WIADOMOŚCI CQDZIENNE 

Przemysłowcy~ nie: .od· · 
powiedzieli r o botnikom 

Związki popierają swą akcję podwyżkową. 

skorbowo· badżctowc:j. W p iśmie tcm . . . . 
prezes rody miejskiej dotinogei sic; przed · Zw1ązk1. przem~sł.~ włók~e'!mcze 

wyżki płac w przemyśle włókienni · 
czym skłoniła zw. „Praca" do opra · 
cowania memorjału , celem wręczenia 
go premjerowi Bartlowi. W memorja · 
le tym obszernie umotywowano żąda 
nia podwyżkowe, wskazując że z po­
równawczyct1 wyliczeń z grudnia 1924 
i lipca 1926 wynika iż płace rebotni 
ków w grudniu 1924 były o 40 proc. 
wyższe. Jeżeli chodzi o siłę kupna w 
porównaniu z lipcem b. r. Ponieważ 
żądanie doprowadzenia płac w prze · 
myśle włókienniczym do odi: owied­
nieoo poziomu nie zostało w czerwcu 
całkowicie uwzględnione - związek 
„Praca " wystąpił z żądaniem podwyż 
ki płac w wysokości 15 proc. i zdecy 
dowany jest uczynić wszystko w tej 
sprawie. (e). · 

stowknio konkretnych wniosków ··w I g~ p~stanow1ły udziehc swe~ ,?dpo· 
sprowie zotwlerdzeni fl tmdteta do dnio w1edz1. na pos~ulat~ robotniko~ w 
!3 październlk <l . KomiSJll s kfl r1'ow0 ... spra~1e podwyzszenia pła~ dopiero 
badżctowo net jotrzejszym S'll)ym posle w. koncu przyszłeg~ tygodnia. Stano­
dzcniu ustoli tok proc, t~rm iny posic w1sko .. to ~otywu1ą ~rze~ysłow~y 
dzeń-i rozpocznie ogólnf\ dyskusje;, t tlk tym,. iz w dn_iu 1. p~źdz1ernik~ m11a 
oby no 23 pfiźd zic:rnilrn proce: s we termin ~b0w1ąz';.11ące! w sprawie płac 
~fiłkowlcic: Z f.l końĆzyć . (c) · u~owy 1 bezposre~mo pr~ed tym t~r 

mmem zobowiązani są oni do udzie 

z „ Bajs-Lechem ". 
Towarzystwo „Ba js·Lechem" na­

dal pracuje z wyt~żoną energja, by 
choć cz ęść głodnych nakarmić. 

Towarzystwo wydaje 'lli~so, cukier, 
chleb, mąk~ i t. p. nios&c: prawdziwą 

pomoc: potrzebującym. 
Sądzimy, że społeczeństwo żydow 

skie nie opuści tak.. pożytecznej insty~ 

tucji i poprze ją mornlnie i materjalnie. 

Czeladnicy piekarscy 
żądają podwyżki. 
W dniu wczorajszym w lokalu 

związków klasowych przy ul. Naruto · 
wicza 50, odbyło się pgólne zebranie 
robotników piekarskich, na którem 
omawiana była kwestja wszczęcia 
akcji o podwyżkę płac. 

Po wygłoszeniu kilku referatów 
i ożywionej dyskusji, uchwalono w 
rezultacie wysunąć żądania podwyżki 
płac o 30 proc., oraz ścisłego prze 
strzegania 8-godzinnego dnia pracy 
z tern, by w razie nie uwzględnienia 
tych żądań, przystąpić do akcji za• 
pomogowej. 

Ostatnie 10 dni ulgo­
wych kar za zwłokę. 

lenia <:>dpowiedzi związkom robotni· 
czym. (e). 

MemorJał zw. „ Praca" 
do premjera Bartla. 

Akcja -prowadzona przez związki 
zawodowe w sprawie uzyskania pod -

Co wykryła inspe kto·rka -pra Gy. 
Nie wolno zatrudniać kobiet nocą, 

· Jok już donosiliśmy, nri skutek j skargi d0 SQdu celem poclągni<;cia 

dłlgłych skarg zorzttdów glówoych winnych lnmonio ~sto \l1 y do odpowk 
związków zowodowy1.:h, główny lnsvck dzitt lnośd kornej i grozi Im karo do 
tor pre<!y wydelegowr.ł do Łodzi p. Kro i.ooo zł. grzywny lab 3 · mies·(lce 
helsktt, w ec1a skontrolowonio proey ci rcszta. 
w fol:>rykMh i stwlcrJzenlo ezy nk zo Cha ro k tcrystyczne zojścic mioło 

tradni o sic; w nich kobiet w porze mil:jscc u> "Widzewskiej M.onafotturz1:" 
nocnej. pcdcztfs inspćkejl p. Krohcłskicj. 

Po przybycia do Łodzi, p. Krnhel Z POCZ(ltku nic chciono jej wpaś 
sko odbyło konferen'cj' z zost,pc~ okr' cić do fobryki, o nostc;pnic: no czyjś 

gowego inspektoro prncy p. W'yrzykom rozko7. zorządzono nlcrm pożr. rowy 

skim, po<!zcm odoło si(; no insp<'k<'j' I wszys<' Y robotnicy i 1 obotnk c uciekły 
do fobryk widkieQo i śred niego prze z fobryki, o tern somem nic możntl 
mysła, SZ<!Z('gólnie w porze no <! nej było przeprowodzlć kontro! '. 
w osyście poli j l. O powytszem zojścia sporzf\dzo 

Okezolo sic; że w 22 fobryko<!h ny zost t'ł l pro tokał i w porozumieniu z 
łódzkich nk stosowono si' do asto\Py włodzo mi policyjncm'I okrc;gowy inspelt 
o zotradntcnin kobiet w fobrykoch, tor procy prowodzi aoehodzcnic I epi 
wobec czeao spistrne zostały odpo1»icd · log t('j spro\lly rozegro sit przed 
nic protokoły i insrektor pro<!y żłotJ S(ldrn1. (b) 

~arządzenie przeGiwko szkarlatynie w szkołaGh. 

Inspekcja łódzkiego 
węzła kolejowego. 
W dniu wciorajszym bawił w na-

. szym mieś cie prezes werszawskiej dy„ 
rekcji kolejowej inż. Bieniecki, który 
odbywa inspekc je Cdle j l1nji kolejowej, 
w zw ią zku z dającym się odczuwa ć 

brakiem wogonów kole}owych. 

Koncert Didura, 
Didurówny i Gruszczyń­

skiego. · 
Inauguracja sezonu koncertowe· 

go zapowiada się świetnie. Trzej zna 
komici artyś ~ i. a mianowicie: słynny 
Adam Didur, pierwszy bas opery 
„Metropolitan-House" w Nowym Jor· 
ku, Olga Didurówna, świetna śpie„ 
waczka, córka mistrza oraz Stanisław 
Gruszczyński, ulubiony nasz tenor be 
haterski opery warszawskiej wystąpifł 
razem na pierwszym koncercie z cyk 
lu „mistrzowskich", który odbędzie 
się w Filharmonji w nadchodzącą nie 
dzielę dnia 26 b. m. o godz. 4-ej p• 
południu. Niezmiernie ciekawy proi· 
ram tego koncertu jutro podamy. Bę· 
dzie to zarazem pożegnalny występ 
Adama Didura, gdyż w póczątkacla 
października znakomity artysta wyjeż 
dża na dalsze engagement w operze 
.Metropolitan House". Bilety już na· 
bywać można w kasie Fiłharmonji. 

RADJO 
na wtorek 21-go września. 

Wf\RSZI\Wf\, bla 4:80 m. 15.t•-
15.15 Komunikat gospodarczy, 17.00-
17.23 Odczyt D. t. Wszechświatowy 

19-ty kongres V. M. C. f\ . w Helsinj· 
forsie (1. IO. Vili b. r.) wy~łosi p. Ta­
deusz łi i wińlk i , 17.30-18.30Jazz·baBd, 
Hł.30-18.55 X·ty odczyt z działu Pol„ 
ska f1lo?OfJa narodowa wygłosi p. Wac 
łew Milewski, 19.00-19.26 Odczyt p. t. 
Henryk Ford t11yglos 1 p. Franciszek 
f\ugus tynow lc.z, 19,25-.-\9.40 Komunikat 
rolniczy, 19.40-19.55 Nad program 
Rozmaitości, 20.30-22.00 Koncert sym­
foniczny. Wykonawcy: orkiestra F1lhar„ 
monji warszawskiej pod dyr. JóHfa 
Ozlmińskiego i f\dom Dobosz (śpiew) 
art. opery werszawskie j. 

Pf\RYŻ, fala 1750 m. 12.80, 11.0, 
20,30 - Koncerty. 

RZYM, fala 425 rn. 21.25 - Kem· 
cert wokelno-muzyc:zny. · • 

WIEDEŃ, fala 531 m. 21.2ł -
Wieczór muzyki wiedeńskiej. . 

Ulgowy termin pobicronio kar zo 
zwłokc; w wysokości 2 proc. przcdlato 
ny został w swoim <!Zosie: przez mln. 
skarba d& dnlo 30 wrześnio ll1ł(l<!Znic. 

W zwi(lzka ze zblitoj&cym sic; termi 
nem, przcdstawieiele kupiectwo łódzkie 
go pOd<!zeis swego pobyta w Worsu1w1c 
inkr1'!enjolPfll! w departomcndc: podet 
kO\PJm ;nln. skorba, domog•f tl<! sit 
stosowonfa 1<nr w tej wysokości róm · 
nid i pricz po.tdzic:rnik. Przc:dsto\Pł 

eielt młn. skorl:>a oś•iodczyli jcdnok, 
ie: Rorozłc: nic: jest to motli \11e z CJ\Pagi 
ftO obc~ne ko11 lecznoścl badżc:to11>e oraz 
zasodniczQ tend<:l'leJt mtn. skorba de 
nleadzlclonil'l alg podotkewych przynr>J 
mniej de przyszłego roku. 

W związku zrozpoczętym rokiem kaźnych, szczególnie płonnicy, oraz 
szkolnym kuratorjum· okręgu szkol· o środkach ostrożności osobistej. 
nego wydało następujące zarządzenie Każda nieobe~ność ucżnia w szkole 

1) Każda szkoła musi mieć za· musi być usprawiedliwioną, a powrót 
pewnionił 'stałą opiekę higieniczno· do szkoły jest dopuszczalny tylko I 
lekarską; lekarze sz.kolni powinni w na zasadzie zezwolenia lekarza Hkol 
szkole bywać codziennie . na pierw· nege. 
szych godzinach lekcyjnych. Szczególną uwagę nafeży zwró-

MONF\CHJUM, falo 485 m. tt.łł 

- „ Wolny strzelec:", opera Weber•. 

-Wyniki zawodów zagra­
nicznych .. 

Zduńs~a Wola prącuje 
na 3 zmiany. 

Wczoraj powr6tił z inspekcł'i 
akcji zapomogowej Zduńskiej Wo i 
przew. zarz. fund. bezrobocia p. Ku ­
licżkowski. W związkuz tym stwier„ 
dzić należy, że w Zduńskiej Woli 
ujawnia się ostatnio zadziwiająco 
wprost poprawa sytuacji przemys· 
łowej, spowodowana w pierszym rzę 
dzie poważnemi tłanzak< jami, za war· 
temi przez wielką firmę „B-cia Pin­
czewscy" z importerami angielskimi,· 
którzy znaczne ilości manufaktury 
wywieżli do lndji. Umożliwiło to uru 
chomienie fhbryk na 3 zmiany, tern · 
bardziej, że stosunki z importerami 
angielskimi nie są bynajmniej przej· 
śdowe, ale traktować je należy 
jako stałe. Liczba bezrobotnych spad 
ła w ciągu krótkiego czasu z 500 na 
200. W związku z tern ożywieniem 
szereg fabryk zmierzą przenieść s · ę 
do Łodzi, a to z uwagi na łatwość 
transportu materjałów techni<zilych 
i surowców, co wpłynęłoby na pota· 
nienie produkcji w tych fabryka th . 
Równiez i przemysł chałupniczy ujaw 
nia ożywienie i posiada obecnie za· 
mówienia na okres najbliższych Z 
miesięcy t. zn. do połowy grudnia. 

Zaraz po rozpoczęciu roku szkol cić ~a usuwanie kurzu z pomie. 
nego należy urządzić w szk.ole z szczeń szkolnych przez częste zacią­
udziałem lekarza szkolnego i wycho · ganie p_~dlóg zaprawą pyło.:hronną 
walków zebranie rodziców i opie- i t. p. W okólniku, w którym zawar• 
kunów, na któ11em lekarz omówi n,ie· te .są powyższe zażądzenia obok in · 
zbędne środki ostrożności, przeciw nych zresztą w tej sprawie wska„ 
płonnicy. zówek i poleceń, kuraturjum wyraża 

Lekarze szkolni powinni natych· nadzieję, iż dzięki energji i połączo . 

miast dokonać przeglądu wszystkich nym wysiłkom szkoły i opieki domo . 
dzieci, przegląd ten jaknaj : zęściej I wej uda się wkrótce opanować tego 
powtarzać, uświadamiać młodzież wroga dziatwy i młodzieży, jakim 
wszystkich klas o istocie chorób za· jest szkarlatyna. (b) 

Teatr Miejski. Teatr Popularny. 
Dziś, wtorek i jutro, środtl, ostot Dziś czwarty wieczór pysznego 

nk dwo powtórzenio dowcipnej kroto ~h humoru w niebywałej krotochwili 
wili kincmotogrof1cznej f\. Leng\?d'o francuskiej Jerzego , feydeau „Czer · 
.Bitwt1 pod Weiterloo" z Jon iofl 1'1ors wona maska „. Pierwsza w bieżącym 
kti i M.kh eiłcm Zniczem w rol a C'. h głóm sezonie lżejsza rzecz przyjmowana 
nych. jest przez bywalców popularnego co 

'vl czwe.rtck przedstowknlc zawie wieczór istnym huraganem oklasków 
~ szonc. i bisów, oraz deszczem kwiatów. 

W piąte k oroczy ~ta inoogm t.H?jl'I W te n sposób dziękuje widow„ 
sezonu zi morocgo z udziałem władz nia wyko nawcom „Czerwonej maski" 
państwowych i miejskich ortiz osób za za kilka chwil beztroskiego humoru 
proszony c: h. Od~grony b-\dzie 1•0 raz i śmiechu oddalającego nas od trosk 
pierwszy w Łof-i zi pot\żny dromat życia -powszedniego. 
z r. 1905 go St. Zeromskiego „R ó t ei • W sobotę popołudniu pierwsze I 
w u k łuaz1 e t ~ ksm dokonMym przez przedstawienie stylowe dla młodzieży. 
Leono Schiller a i \llilom11 Horzy c: ę. Dana będzie sztuka historyczna „Ka . I 

Nt'lstępne mi po "Róż~ " rremjera cper KarHński ". Po.przedzi ją prelek­
mi b,dą: ko pito lon komedjo 3 aktowa I cja kierownika literackiego Teatru 
f! mervkańskiego p1sorzo 1'1ontgomery'c„ Popularnego, znanego literata i poe­
go „Co ły dzkń bez k ła mstwo ". ty p. Gwidona Trzywdar -Rakowskiego 

Progo. S6h?io - Jaw-c:ntos {\Ilfa ... 
chy) 6:1 (4:0). 

Progo. Vi<!torlo Żiżko• - .k'ta 
tas (Taryn) 1:3 (O:t). 

Zogrzel:>. B.I\.C. (W'irdcń) - era 
djoflski 2:1 (1:1). , 

Badopcszt. Tenm Budapeszt• -
T eom '\iic:dc:nln 4:2 (1: 1 ). 

Wiedeń. tlitdzypoństwewe za„. 
dy Wc;gry f\astrjo 3:2. Zwycitstwo W~ 
róU1 zasła.tonc, dlo których bromki z;do 
byli Holzbom:r (2) I Kohat (t), db 
I\astrjoków zoś Hocss i W csscly po 
jednej. Sc;dzio p. Stepanowskl z Progi. 
Widzów ponad 40.000 osób. 

VI ezosic paazy odbył si~ bieg en 
3 kilometry z ud2iokm slynnego Nar· 
mkgo, który przyszedł m czosie 8.25.6. 
\llynik: zapełnic nienodZ\"yczojny, ol 
asprowiedliw!ony tc-m, iż Narmi skorzy 

~ si~ no zły ston bictni wiedeńs!cicj. 
Zowody międzypoństwowe poprze 

dzi ło spotkeinie Zoch. \llc;gry - Do_tna 
I\astrjo t :2 (O: 1). ,,.. 

Powrócił 
Dr. med. 

L. Prybuls~i 
choroby skórne i weneryczne 

at. Zowadzka 1, tel. ł'i 25--38. 
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· Wiadomości :·g·ospądarc.~e · 
Zapotrzebowanie na waluty 

• zagran1.cz.ne wzrosło. 
Na warszawskiej giełdzie dewiz u­

ydatnia się od pewnego czasu znacz„ 
e zapotrzebowanie na waluty i dew1 ... 
y zagraniczne-, wynoszące prze$Zło 
OO.OOO dolarów dziennie. Wzrost po• 

' ,ytu na waluty ma do p~wnego stop„ 
ia uzasadnienie gospodarcz~. gdyż 
rzemysł, zwłaszcza włókienniczy i ger 

1arski, który otrzymał poważne zlece„ 
ia krajowe i zagraniczne na sezon je„ 
ienny i z imowy, ml!si sprowadzeć . z 
agranicy większe ilości surowca l che· 
ikalji, ui które płaci dewizem'i ob• 

1 emi. 
1 

Zapotrżebowanie to zwi~kszy się 
eszc.ze z chwilą zawarcia traktatu han · 
powego z Niemcami. Rokowanie z de 
egacją Rzeszy miały dotychczas charak 

• ~r niezdecydowany, jednakże około 
l.S września b. r. zostaną podj~te osła· 

1 ieczne pertraktacje, które według wsze! 
~iego prawdopodobieństwa dadzą po · 
rytywne wyniki. Po zawarciu traktatu 
1 Niemcami nastąpiłyby także w sto„ 
lunku do innych państw zmiany w dzie 
jzinię reglamentacji i przywozu, wobec 
tzego zwi~kszyłby si~ znacznie import 
lowarów obcy<:h, a z nim ~vzmogłoby 

1 lic: równocześnie zai:otrzebowanie na 
lt'aluty. 

Niezftleżnie od tego kupuj~ ostat· 
lio dość znaczne ilości dolarów banki 
prywatne, kantory wymiany i kulisa, 
~tóre zrealizowawszy wh:ksze portfele 
skcji -- pokrywają się tNaz walutą. 
Jeśliby zapotrzebowanie „of1cjaine• u­
trzymało s1~ tylko na ob~cnym pozio· 
mie, musiałoby ono wynieść przez 21, 
od peździernfka zaś przez 25 dni glel~ 
fowych 8.500.000 respektiwe l O miljo· 
~ów dolarów miesi~cznie. 

Nie należy przyt~m zapominać, że 
!Jank Polski sprzedaje również mniej· 
ze ilości dolarów poza giełd„, a prócz 
tego spłac~ prawie co miesiąc zobo·· 
r'iązania zagraniczne swoie i rządu. 
lt\i«:dzy innemi przypada na dzień l 
,atdziernlka termin płatności kuponu 
~oiycżki włoskiej (tytt?niowej) w kwo· 
de 26 milj. liró\•1 c:zyli 850.000 dolarów 
lpatdziernikowa rata), na 1 listopada 
taś płatność odsetek i rat ambrtyzacyj· 
•ych pożyczki Dillona, 

Czy nasza instytucja emisyjna po· 
fola tak wielkiemu zapotrzebowąniu ? 
lfarazie jest w moiności pokryć nnwet 
vit:ksze, ponieważ jej zspl!ls walut, de­
•iz I złota wskutek wielkiego eksportu 
oaszego z każdym dniem rośnie. (W 
pierwszej dekadzie września wzrost za· 
pasu był wyjątkowo mały, co tłum•czy 
się większem zapotrzebowaniem wew· 
•t:trznem i płatnościami innemi. Jednak 
uaz z tem zmniejszył si~ w tej deka· 

dtie obieg banknotów o 17 milj , port· 
fet wekslowy z~ś o okolo ·5 milj. zło· 
tych). Nie ulegt.1 wątpliwości, i. 1~ n~­
wet po ukończeniu strr;jku angielski .!go, 
który stworz~I tek korzystne konjuxtury 
dla naszego eksportu, b~dzie nasl wy~ 
wóz w pełni Z<"Jchowany. Dzisiaj bo· 
wiem zdołały sobie nasze produkty wy· 
robić już na rynkach zagraoicznych 
przodujące stanowisko wskutek dobrego 

g,tunku i taniości, motliwej z powodu 
obecnego niskiego kursu złotego. Jeś· 
l1by nawet w związku z zawarciem 
trektatu z Niemcami wzmógł si«: import 
e z nim odpływ wolut, to na to miej· 
sce dadzą ntim Niemcy waluty · za W«:· 
gie!, który be:dą musiały na mocy zo· 
t>owiązania - kuoowłlć u nas w ilości 
jakich 500.000 torin. miesięcznie. 

z. w. 

Za ile i GD wywieźliśmy w sierpniu ? 
Ostatnio eksport nieco zmalał. 

E~sport towarów włókienniczych cja, Palestyna) - 387,060 zł., dor kra· 
w t.0 _1zi i okolicy w miesięcu sierpniu jów nadbałtyckich (Łotwa, Estonj,, Fin· 
r. b. wyniósł 604,773 kg. 09ól.1ef warto· hmdją) - 677,000 zl„ do Chin i lndji­
ści 4,316,130 złofycli, w czem towi;rów 324,530, do Danii - 67,140 zl., do 
baweł11ianych biełych 10,42l f{g, warto· f\ustrji, Węgler i Jugoslawji - 134,180 
ś<:i 186,613 ?ł., kolorowych 420,798 kg. 1ł., do f\ngł1i - 2~1820 zł., do różnych 
- 3, 169, 137 zł., pół~n~łni1mych 27 ,388 kraló .v - 7 t ,550 zł., (Io Gdańska -
kg.-313,047 zł, weł , ianych 46,166 l<g. 5t5,890 zł., czyli ogółem wartość eks ... 
-697,333 zł. Do tego dochodzi eks~ portu w sfe;pniu wyniosła 4,861,980 zł. 
port różnych towarów via G:inńsk war Jak wynika z powyższego zesta· 
tości dol. 60,ó:JO, czyli ~Hó,850 zł. wianie eksport w m. sierpniu r. b. w 

Co do ooszczególnych krajów, porównaniu z miesiącem poprzednim 
eksport mDnufdktury i: województwa zmniejszył si~ o przeszło 1 i 1 /4 mil jo· 
łód2.l<1ego przedstawia $i~ i•k nastepuje: na złotych, a to z powodu spadku wy 
Do Rumunji eksportowano towerów ra \ wozu towl'lrów włókienniczych do Ru­
sum~ 2,098,630 zł., do Litwy-532,ll20 muoji po cz<::ściowem nasyceniu tego 
zł, do Bilskiego Wschodu (Turcja, Gre· rynku towarami sezonowemi, 

Stan uruchomienia 
fabryk włoklenniczych 

w województwie. 
Jak się dowiadujemy, stan uru„ 

chomienia przemysłu włókienniczego 
natere nie województwa utrzymuje się 
ostatnio stale na prawie niezmienio 
nym poziomie. 

Stopień redukcji pracy w fabry· 
kach, zrzeszonych w związku przemy 
słu włókienniczego w P.P. wynosi o· 
statnio dla przemysłu bawełnianego 
w Łodzi 19,2 proc, poza Łodzią 27,7 
proc., ogółem na terenie w.jewództ· 
wa 22,4 proc., dla przemysłu wełnia" 
nego zaś w Łodzi 12, 7 proc., poza 
Łodzią 17,5 proc., ogółem w woje­
wództwie 14,6 proc. 

W tychże fabrykach przeciętna 
ilość dni pracy w tygodniu wynosi 
dla przemysłu bawełnianego na tere· 
nie województwa 5,5 proc., dla prze· 
mysłu wełnianego 5,1 procent. (p) 

Na rynku towaró,.v 
dziąnyth. 

Ostatnimi czasy dało si~ zauwazys 
znaczne ożywienie na rynku towarów 
tizionv{h, który od przeszło roku prze· 
żyw~ł wyjątkowo ostry kryzys. 

P1erwszemi zwiastunnmi zblitają· 
cej się poprawy w przemyśle dzianym 
były 11adchodząt::e masowo zamówienia 
w miesiącu sierpniu. Raptownie wzmo 
żony popyt w ciągu tego miesiąca nie 
mógł być zaspokojony dostetecznie, 
gdyż fabryki wyrobów dzianych nie by 
ły zupełnie przygotowane na tak wybit 
nci zmian~ konjunktury i rozpocz~ły 
swą działalność dopiero z nadejściem 
pierwszych większych zamówień. 

Nie pić wody surowej! 
Tyfus w mieście! 

KRONIKA TELEGRAFICZNA. 
· Kolonizacja Włochów 

w Persji. 
LONDYN, 20.9. (f\TE). „Daily 

Telegraph" donosi z Teheranu, że rząd 
perski przeznaczył wielkie tereny na 
kolonizatj«: włoską, oddając. je do dy­
spozycji .włoskiemu urzędowi emigra· 
cyjnemu. 

Wiadomość ta w kołach engiel· 
skicft wywołała duże zainteresowanie, 
gdyż jednocześnie ukezały si~ pogło­
ski, powtarzane .przez prasę angielsko· 
niemiecką o f7ekomem pośrednictwie 
rządu włoskiego pomiędzy Rumunją a 
Sowietami w celu doprowadzenia do 
zbliżenia obu krajów. 

tylda vo~ ~emnitz jest znaną doktor I Walki hindusów z muzuł­
ką, spec1ahstką chorób nerwowych 
oraz autorką dwuch książek .Kobie„ manami 
ta i jej los" i „Odrodzenie miłości", • 
cieszących się dużem powodzeniem LONDYN, 20.9 Reuter donosi z 
w~ród czytającej publiczności niemie Ni:ji-f\bnd, iż w czasie starcia miE:dzy 
c:kiej. · · hindusami a muzułmanami 4 osoby zo 

Pani von Kemnitz starała się po stały zabite a 40 odniosło rany. Polic.ja 
wojnie założyć specjalną partję ko" przywróciła spokój. 
biecą, porzuciła jednak ten zamiar, 
przechodząc dG obozu niemieckich 
faszystów. 

Sowieoki okręt wojenny 
bQmbarduje Szanghaj. 

Katastrofa w zatoce Ben­
galskiej. 

KALKUTA, 20. 9. - W czasie 
burzy, szalejącej w zatoce Bengai· 
skiej, zatonął statek, wiązący około 

Dolar i· Złoty. 
W dniu wczorajszym na łódz ... 

kim nieoficjalnym rynku walutowyM 
dolar kształtował się na poziomie 
8.99-9.01 

Tendencja spokojna. 

Materjału poddostatkiem. 

CZEKI: 
Belgja 24.40 24.46 24.34 
Londyn 43,8) 43.79 43.90 43,65 
New-York 9.- 9.02 8.98 
Paryż 25.20 25.26 25 14 
Praga 26.72. 26.78 26.66 
Szwajcarja 174.35 174.79 175.91 
Wiedeń 127.25 127.57 126.95 
Włochy 32.72 32.80 32.6~ 

ł\KCJE. 

Bank Polski 89, .87.-, 88.­
Zachodni 1,80 
Zjedn. Ziem. Polsk. 1.85 
Zarobkowy 7.1 O 
Cerata 0.52 0.55 
Puls 
Elektryczność 49.- 51.50 50.­
P. T, E. 0.10 
Siła i Swiatł"o 25 - 24.- • 
Chodorów 98.- 100,­
Czersk 0.42 
Częstocice 1.55 1.60 
Gosławice 42.- 46,­
firley 0.58 0,55 
Michałów 0.33 
Cukier 3.05 3.20 
Łazy 0.16 
Wysoka 2.70 
Węgiel 72 
Polsk. Przem. Naft. 0.64 
Nobel 2.85 
Cegielski 19.25 19.75 
fitzner 2 90 

.Lilpop 1.01 0.98 o.99-
Modrzejów 4.20 4.35 
Norblin 1.27 1.26, 1.27 
Ostrowieckie 1.50 7.35 7.4G 
Parowozy 0.42 6.40 
Rudzki 1.42 1.32 1.25 
Starachowice 2.33 2.34 2.27 
Ursus 1.70 1.80 . 
"Zeleniewski 14.25 14.- . 
Zawiercie 22.50 
Zyrardów 14.-
Borkowski 1.65 1.70, 1.65 
Spirytus 1.90 

Londyn 20.9 (PAT) N.Jork 4.&5 
318, Holandja 12.11, 5!8, f raancj 
173,75, Belgja 179.75. Włochy 133,87, 
Niemcy 20.38, Szwajcarja 25.11.­
Hiszpanja 32.04. Portugalja 2.53,-
Danja 18 28 Szwecja 18.15, Nor„ 
wegja 22.15, Helsingfors 192.68, 
Praga 163.87, 

Paryż, 20 9. (Pf\ T). Londyn 173.40 
N. Jork 35,74 Belgja 96.55, Hiszpanja 
542,25 Włociiy 129.80, Szwajc.arja 673.40 
Dania 947.50, Holandja 14.83, Norwegja 
782, Szwecjo 954,50, Rumunja 19,:;Q. 

Gdańsk, 20.9 (Pf\T) 100 marek 
Rzeszy 122, 646-1. 22, 954, 1 OO złotych 
polskich 56. 18 67 32., czek na Londyn 
25.03. wypłaty telegrrif. na Londyn 
25.08, na Berlin 122.590, 122.928, 
na Warszawę 57.08-57.22. 

LONDYN, 20. 9. - „Daily Ex„ 
press" donosi z Szanghaju, iż rosyj 

Małżeństwo Ludendorfa ski o~ręt wojenny, walczący pod fla· · I gą chińską, udał się do Szanghaju. 
Ludendorf, otrzymawszy rozwód aby wziąć udział w bombardowaniu 

wchodzi w powtórne związki małżeń wojsk gubernatora Szanghaju, zwal· 
•kle. Przyszła jego żona, pani Ma- czającego wojsko katońskie. 

200 osób, w tern większość kobiet i I Notowania złotego pols.kiego w 
dzieci. 170 osób znalazło śmierć. Na dniu 2.09 1926 r~ Za loO złotych: Zuryd1 
porno~ pospieszył parowiec brytyjski 166 00·60.fJO Berlin wypłata na Warszawc 

El h t " k" 46,58-46.77, na Katowice 46.53-48.77 
" ep ~n a • ~óry zdołał wyratować na Poznań 40.58-46.82, Praga 877. 
zaledwie 26 osób. ' Londyn za 1 funt szt. 42.00. 

• 
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M1U WIADOMOŚCI CODZIENNE ~.1( 

Dziś, uroezyste otwareie 
sezonu je si en n ego 1926 r. 

nMiłość kobiety czyni 
z mężczyzny anioła -

Miłość mężczyzny czyni 
z kebiety m~czennicę" 

Najwi ększy amant świata Oscar Wilde. 

Rudolf . Valentino w swej ostatniej CZHRtlY ORZEŁ" przedśmiertnej , . 

kreacji t' · u 

Dramat podlug powieści ALEKSANDRA PUSZKINA „DubrowskW. Wytwórni amerykańskiej United Artists. 

Rudolf Valentino wybraniec losu, otoczony pcdziwem tłu~u, hożvszcze niewiast, pr:ted śmiercią 
1 zdążył stworzyć film, który przejdzie do historji kinematografji. „Kochanek bo­

gów", ulubieniec kobiet zgasł wtedy, gdy stworzył największe swe arcydzieło, gdy wyśpiewał całą poezję 

swej gry, gdy pokazał światu, jak powinien grać artysta swą rolę w filmie. 

Valentino kreul·e w tym fiłmio trzy role· poruczni~a gwardii •. nauczyciela J~zyka franc~skiego 
{i • i wreszcie zakonspirowanego zboJa. Wszystkie trzy 

role, odtworzone z niesłychanym. artyzmem, wzruszają wi<ha do głębi swą szczerością, i przekonywu· 

jącą naturalnością. 

ROSYJ.ska 1·1ustr<lcJ·a muzyczna wykonaną b~dzie pyzez znacznie powięk· M CHWAT A 
u szony zespoł orkiestrowy, pod dyr p. · • 

Passe-partout i bilety ulgowe, prócz urzędowych i prasowych, ważne będą od dnia 28 września r. b. 

z cyklu „Dzieje pięknej Kobiety• 
Wielki dramat polityczny w 10 aktach. 

W roli głównej zjawa piękności i poezja wdzięków 

Mae. Murray 0r;:o~s~:!~~:z~~ Rod La Rocque 

Alla 

Przyjaż! ,... rze lcn n a j się że najsolidniej 
i najtaniej kupić może·sz wykwintne meble 

l 
pierwszorzędnej jakości w najstarszej 

FHBRYCE MEBLI 
UW AGA: na 1-szy seans ceny miejsc zniżone. • 

-------·------------ : L. SALAMONOWICZA wsehodnia ss. - , 
KinematogPaf „OSWIĄTOW-Y" l ~Warunki kupna bardzo dostępne. 

WODNY RYNEK (Reg Rokicińskiej). TELEF. 18-26. 

DLA DOROSŁYCH! Od wtorku dn. 14 do dn. 20 września r. b. 

Dramat w 7 aktach, według scenarjusza PIOTRA BENOIT. 

Następny program: Nad Grobem Nieznanego Żołnierza. 

DLA M"'ODZIEŻY: GŁOS KRWI Dramat w 7-iu aktach 
&. ' W rolach główn. Baby Peggy. 

ŻYWI\ Ll\LKilł Komedja w 2 aktach. 

Gimnazjum · hebrajskie „J H H.n E" 
w Ł O [)Z I, Cegitlniana 75. 

Przyjmuje się zapisy nowowstępuj4cych uczniów­

do . wszysi!kich klas. 
• Kancelarja szkoly czynną jest codziennie od godz. 

11~1. Egzaminy wstępne rozpoczęły się 3 września r. b • 

Dyrektor. 

,. ' ' • • .1 

. ~ .. '·. . ~ 

WZOROWA SZKOŁA DLA DZIECI ŻYDOWSKIEJ INTELiuENCJI. 

Xzkoła 
(koedukacyjna) 

Do klas przyjmowani są w wieku od 

- 7 lat chłopc_x i dziewczęta. -

Język wykładowy - polski - wedle 
programu szkół państwowych. 

Język ~jski na wysokości zadania. 

Gwarancja długoletnia, 

Wzorowe paryskie 

raski-Oorsety 
Andrzeja 7, miesz. 8, frent. 

-=::I<E==-~loc=::l@t:::-.-..18t:::­

Tanio, .bo w pryw11tnen mieszkanlul 

f. Kacenelson­
nachumow 

f UTRH wszelki~go rodzaju ws~-

Przedmioty nauk religijnych pod kierunkiem rowym 1 jlotowym stanie 

~ei:::::-

N o w a fłleja 6. 
między Nowomiejską 

a Wschodnią. 

słynnego talmudysty pana I. 0Pf1 TQW5KI 

Benjamina Kacenelsona. Nowomiej ska 27- tel 46-oB-
,_D_l_a_d_z-ie-c""'i-o_d_4_l_a_t_i_s_tn_i_e_j_e_w_z_o_r_o_w_o_• UWAGA! Żadnej filii nie posiadam. 

• ~-=:::I@t:::--=::;:{m;:::-_~ 

urządzona FaEBLOWKR. 
Rytmiczna gimnastyka, rytmiczne tańce. Roboty 
ręczne. :: Początki nauki. :: Opieka lekarska. roszukuję pokoju 

Dla mniej zamożnych rodziców - 50 proc. ulgi. - po poł., freblówka. 

Ogłoszenia 
• .BIP•a 

Ceqielniana 
N! 40. 

Pokój 
I z niekrępującym wejściem 

poszukiwany. 
Pożądane w śródmieściu. 

Bornstein Oj 
zagub. 

wojskową r. 
wyd. przez. Ko 
Kontroln. w Ł 

1350 

I 
Oferty pód "A. A.• do Adm. 

niniejszego pisma Zawadzka 7. pok_ói do wy 
c1a z umebl 

w 
Zapisj codziennie od 11-ej do 1-ej i od 5-ej do 7-ej wieczór. 

P"' i i" • • • , A 

!lllillllllłlw;mtEl'll nie~ od zaraz 
- - ~-łudmowa 29 -----z Pokój· frontowy ~il~t_!;ar:d s1 

do wynajęcia. Łódź Cegielniana 70 m. 4 „ 
Ogłoszeni.a· .· ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 lamów)~ w tek- Prenumerata·. w Łodzi _4 ~ł· 2~ gr. miesię~znie, zamiejscowa 

ście 40 gr. (strona 4 łamy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE1 o 50 proc. . , , 2ą gr. m1es1ęczme, zagranicą 7 ~ł. 20 gr. O 

drożej, a ZACiRANICZNE1 o 100 . . DROBNE: 1,0, groszy. Posz~kiwanie procy 5 gr~szy. , . szenie do domów 30 gr. miesięcznie; 

Z.t wydawnictwo: redaktor odpowi~dzialny S. OULDER. Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne 

Odbito w tłoczni B-ci A. I. Holcman, Zawadzka 1'» 7 


